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WINY CODZIENNE 
nomisja DeGIZOWA ri 


Warszawa, Środa 29 kwietnia 1935 r. 


PARYŻ 23.4. (PAT) Havas dono- 
si o godz. 13-ej z Kairu: Król Fuad 
I-szy zmarł. 


ŻYCIORYS ZMARŁŁEGO 


Król Achmed Fuad I-szy urodził 
się w r. 1363. Był synem Kedywa Is- 
ma.la Paszy. Zdetronizowany przez 
Ang!'ję po wybuchu wojny w r. 1914, 
kedyw Abas Hilmi był jego wujem. 

Wykształcenie wojskowe Achmed 
Fuad Pasza otrzymał we Włoszech, 
Po wstapieniu do tureckiej służby 
wojskowej, został mianowany atta- 
che wojskowym w Wiedniu. Po po- 
wrocie do Egiptu zajął się głównie 
zarządem swoich wielkich dóbr, wy- 
konywując jednocześnie liczne waż 


Opłata narrtewn niszcz. ryczałtem. 


PR 


Nr. 125 Rok XI 


Król Fuad I zmarł 


Na tronie zasiądzie 16-letni Ks. Faruk 


ne zlecenia kedywa, giównie o cha- 
rakterze reprezentacyjnym. Achmed 
Fuad Pasza przyczynił się do rozwo- 
ju wyższych uczelni w Egipcie, za- 
kładając uniwersytet w Kairze., Po 
zdetronizowaniu Abbasa Hilmi, suł- 
tanem Egiptu został Hussein, po 
którego śmierci w r. 1917 zasiadł na 
tronie jako sułtan Egiptu bratanek 
jego Achmed Fuad. Syn Huseina od- 
mówił przyjęcia korony. W r. 1922, 
kiedy Anglja uznała Egipt jako pań- 
stwo niezależne, Fuad przybrał ty- 
tuł królewski, 

Pierwszy egipski parlament był 
prawie całkowicie pod wpływem 
wafdystów, których przywódca Za- 
glul-Pasza stanął na czele rządu. W 


CZĘ pracę 


w gmachu Banku Polskiego 


Ogłoszone wczoraj, postanowie- 


wprowadzeniu kontroli w zakresie nia dewizowe zostały uchwalone 


obrotu złotem i walutami zagra- 
nicznemi. 

Dekret ten. jak to stwierdza 
dekiaracja rządu wczoraj ogło- 
szona, ma na celu zahamowanie 
zródeł zasilających tezauryzację. 


Swoboda ruchu kapitałów była 
jedną z podstawowych zasad poli- 
tyki finansowej Polski w ciągu 
ubiegłych 10 lat, Słuszna w swem 
pierwotnem założeniu. polityka ta 
Nie mogła się stać na dłuższą 
metę z chwilą, gdy świat cały 
przeszedł przez najpoważniejsze 
zaburzenia walutowe (dolar, funt, 
belga, lir, marka niemiecka), w 
których konsekwencyj cały ruch 
kapitałów na świecie został ujęty 
w kleszcze  najprzeróżniejszych 
form bezpośredniej lub  pośred- 
niej reglamentacji, 


Życie gospodarcze Polski w 
swych stosunkach zagranicą ko- 
Tzystało ze Specjalnego uprzywi- 
lejowania, polegającego na €grom- 
nej swobodzie w zakresie ruchu 
złota į kapitałów, co było czynni- 
kiem ułatwiającym obroty Polski 
zagranicą, dostatecznie hamowa- 
ne przez regiamentację dewizówą, 
istniejącą w tylu krajach. Plusy 
takiego stanu rzeczy mogły być 
zawsze Zniweczone drogą wyko- 
rzystania tej liberalnej polityki 
finansowo - gospodarczej Polski 
przez żywioły spekulacyjne, Przy 
skromnych zapasach złota, które 
Polska posiada, niema sposobu o- 


brony interesów „gospodarczo- 
aktywnej“ części społeczeństwa 
inaczej, jak przez techniczne u- 


niemożliwianie gospodarczo-paso- 
żytniczej części społeczeństwa 
wycofywania złota i walut z Obie- 
gu w celach tezauryzacji. Jest to 
obowiązek tembardziej oczywisty, 
że ta druga część społeczeństwa 


jakgdyby nie widziała, że przez! 


swą działalność podcina gałąź, na 
której siedzi ze Swem ukrytem 
złotem i walutami, 


Z chw 3, kiedy złoto i jego za- 
pasy decydują o granicach akty- 
wizacji życia gospodarczego, © 
rozmiarach zatrudnienia bezro- 
botnych, a przez to o Spokoju we- 
wnętrznym, a żółty meta] w zamy- 
kających się szczelnie organiz- 
mach autarchicznych poszczegól- 
nych państw Stanowi, tam gdzie 
niema podstaw dv wymiany, jedy- 
ny środek zdobycia niezbędnych 
surowców lub środków obrony, u- 
krywanie przez obywateli środka 
o tak wielkiem znaczeniu dla pań 
stwa jest działaniem na szkodę 
interesu publicznego, p wiara te- 
zauryzujących w tego rodzaju pa- 
sy ratunkowe szczytem naiwności. 


w czaSie narady, która się odby- 
ła na Zamku w zeszły wtorek i w 
której, jak wiadomo, wzięli u- 
dział, oprócz członków rządu, pre- 
zes Banku Polskiego, płk. A. Koc, 
i prezes P.K.O., p. Gruber. Szcze- 
góly zarządzeń były następnie o- 
mawiane na dwóch naradach, ja- 
kie odbyły się w Banku Polskim. 

W kołach rządowych panuje 
przeświadczenie, że wydane za- 
rządzenia przyczynią się ostatecz- 
nie do zahamowania odpływu wa- 
lut oraz do znalezienią Środków 
na pobudzenie życia guspodarcze- 
go w kraju. 

Powołana wczoraj komisja de- 
wizowa zajmie się w pierwszym 
rzędzie przydziałem dewiz po- 
trzebnych na spłaty zaległości o- 
raz na zamówienia dopiero-co do- 
kenane, z uwzględnieniem nade- 
wszystko zamówień na Surowce. 
Jednocześnie komisja ma Się za- 
jąć uregulowaniem wyjazdów tu- 
rystycznych, biorąc pod uwage 
stan Zzamrożenią wierzytelności 
i umowy zawarte z poszczególne- 
mi państwami, Decyzje w tych 
sprawach zapadną podobno w cią- 
gu tygodnia, 

We wszystkich większych cen- 
trach przemysłowych będą powo- 
łane lokalne komisje dewizowe. 


SKŁAD OSOBOWY KOMISJI 


Powołana na zasadzie dekretu 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej w sprawie obrotu pieniężnego 
z zagranicą Oraz obrOtu zagrani- 
cznemi i krajowemi środkami pła- 
tniczemi, komisja dewizowa roz- 
poczęła swe prace w gmachu Ban- 
ku Polskiego. 

Przewodniczącym komisji mia- 
nował p. minister skarbu dyrekto- 
ra departamentu obrotu pieniężne 
go w ministerstwie skarbu p. Wło- 
dzimierza Baczyńskiego, zastęp- 
cą zaś z ramienia Banku Polskiego 
został p. dyrektor Zygmunt Kar- 
|póński Ponadto w skład komisji 
weszli z ramienia ministerstwa 
skarbu pp.: Naczelnik wydziału 
Jan Jerzy Lewicki i dr. Adam 
Mantel, z Banku Polskiego zaś za- 
stępca dyrektora p. Mierzyński 
Tadeusz, 

Komisja dewizowa uprawniona 
jest do udzielania zezwoleń na 
„wykonywanie czynności Zzakaza- 
nych lub cgraniczonych dekretem, 
przyczem zezwolenia te mogą być 
generalne lub do pewnego rodza- 
ju czynności. Podanią wnoszone 
do komisji wolne są od opłat 
stemplowych. 

KONFERENCJA Z DYREKTO- 
RAMI BANKÓW DEWIZOWYCH 

W dniu dzisiejszym odbyło się 

w Banku Polskim zebranie dyrek. 


|| | AZ Z NY o m R RZ "= 


Jeszcze w bie 


zątym tygedniu 


zacznie się odbiór majątków 
po $. p. hr. Jakóbie Potockim 


Na skutek zwrócenia się przez 
zarząd Fundacji im. Jakóba hr. 
Potockiego do Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa oraz do mini- 
sterstw opieki społecznej i spra- 
wiedliwości o wyznaczenie dele- 
gatów do komisyj odbiorczych 
majątków z rąk wykonawców tee 


radców Stefana Biskupskiego i 
Zygmunta Deniszczuka, z rami 
nia min. opieki społecznej inspek- 
tora Eugenjusza Mancewiczą i ł 
ramienia min. Sprawiedliwości 
prokuratora Sądu Najwyższego 
Kazimierza Jancurowskiego. 

Obecnie zarząd Fundacji 


torów banków dewizowych, mają- 
cych swą siedzibę w stolicy, zwo- 
łane przez przewodniczącego ko- 
misji dewizowej p. Włodzimierza 
Baczyńskiego, dyrektora depar- 
tamentu w ministerstwie skarbu, 
W zebraniu tem wziął udział z 
ramienia Banku Polskiego, na: 
czelny dyrektor Banku dr. Leon 
Barański. 

Po zagajeniu posiedzenia 
dyr. Baczyńskiego, zabrał 
naczelny dyrektor Banku Pol- 
skiego dr. Leon Barański, który 
w ogólnych zarysach omówił ge- 
nezę wydania przez rząd dekretu 
w sprawie obrotu pieniężnego z 


przez 
głos 


zagranicą oraz obrotu zagranicz- 
nemi i krajowemi Środkami płat- 
niczemi. 

P. dyrektor Barański 
Ślił, że dekret ten, mający cha- 
rakter przejściowy, wymierzony 
jest przeciwko tezauryzacji i u- 
cieczce kapitałów, nie ma nato- 
miast na celu utrudniania reali- 
zacji uzasadnicnych potrzeb ży- 
cia gospodarczego. 

Przeprowadzona dyskusja, w 
której głos zabierali p.p.: W. Fa- 
jans, M. Szereszowski oraz P. 
Heilperin wykazała zupełna zgo- 
dność zapatrywań co do współ- 
pracy bankowości polskiej z in- 


podkre- 


stytucją emisyjną we wszystkich 
zagadnieniach, jakie mogą się 
wyłonić w związku z wprowadze. 
niem kontroli nad obrotem dewi- 
zami. 

Zamykając posiedzenie p. dyr. 
Baczyński dał wyraz przekona- 
niu, że zgodność poglądów ban- 
ków i Banku Polskiego jest rę- 
kojmią sprawnego funkcjonowa- 
nia aparatu bankowego w kraju. 


(Najważniejsze artykuły dekre 
tu P. Prezydenta R. P. oraz rozpo- 
rządzenie Min. Skarbu podajemy 
na str. 2-giej). 


Groźne chmury nad Europą 


Oświadczenie premjera van Zeelanda 


Wczoraj odbyła się w salonach 
Hotelu Europejskiego konferencja 
prasowa, na której premjer i mi- 
nister spraw zagranicznych Bel- 
gji, p. van Zeeland, powiedział 
między innemi: 

W obecnej chwili rozgrywa się 
na Świecie dramat. Na szczęście 
rozwiązanie jego leży jeszcze w 
rękach kierowników. W ciągu o- 
statnich kilku tygodni zaznaczyło 
się pewne uspokojenie, chwilowa 
przerwa. Ale zdaniem mojem nit 
nie zostało uregulowane. Tymcza- 
sem każdy zdaje sobie sprawę, że 
trzeba będzie, i to w niedługim 
czasie, znaleźć elementy trwałego 
rozwiązania. Sądzę, że takie ele- 
menty istnieją. Polska i Belgja z 
różnych względów, ale idąc nie- 
jako po linjach równoległych, sę 
bardziej zainteresowane niż kto- 
kolwiek inny w znalezieniu możli- 
wie szybkiem i pewnem tych ele- 
mentów. Uczynimy, co będzie w 
naszej mocy, by tego dokonać. 
Wiem z doświadczenia, jak cenną 
będzie współpraca w tym kierun- 
ku polskich mężów stanu, 

Od szeregu miesięcy wszystko 
dzieje się, jakgdyby w cieniu 
groźnych chmur, które zasnuwają 
widnokrąg Europy. Niemniej jed- 
nak życie codzienne nie wstrzy- 
muje się w swym bieggu. Wstrzy- 
mać się nie może i nię powinno. 
Wypełnianie codziennych obo- 
wiązków przez wszystkich, po- 
cząwszy od przywódców, a skoń- 
czywszy na najskromniejszym o- 
bywatelu jest czemś więcej, niż 
powinnością. Jest to jakgdyby o- 
chrona i najpewniejszy sposób u- 
niknięcia zbytniego przygnębienia 
i psychozy katastrof, które same 
przez się są źródłem słabości. Sta- 
raliśmy się więc w dalszym ciągu 
rozwijać i wzmacniać naszą poli- 
tykę zbliżenia gospodarczego mię- 
dzy Polską a Belgją. Polityka ta 
wyraziłą się m. in. w układzie, 
który p. minister Beck zechciał 
MEEN L [DRAW "IRC EE 


Didur i Dycas 
ubiegają się o Operę 


Jutro mija termin składania o- 
fert na dzierżawę gmachu i u- 
rządzeń Opery warszawskiej. W 
tej chwili na Ratuszu złożono 
już 7 ofert. Wiadomo w tej chwi- 
li, że wśród starających się o 


U- prowadzenie Opery znajduje się 


stamentu, zarząd Fundacji otrzy*; zgadnia z N. I. K. P. instrukcje | Didur i Dygas į że na dzierżawę 
mał obecnie zawiadomienia o de- dla komisyj odbiorczych i w tym Opery nie złożyła oferty p. Koro- 


lcgowaniu z 
szej Izby Kontroli Państwa na- 
czelnika Józefa Zołoteńki oraz 


biór majątków, przy udziale za- 
angażowanych rzeczoznawców. 


ramienia Najwyż-| jeszcze tygodniu rozpocznie od- lewicz - Waydowa. 


Rozpatrzenie wszystkich ofert 
nastąpi przed wakacjami, 


- « 


podpisać w Brukseli. Stanowi ona 
zasadniczy przedmiot rozmów, 
które miałem zaszczyt odbyć w 
Warszawie z ministrem Beckiem i 
innymi członkami rządu polskie- 
go. Uczyniłiśmy pierwszy krok na 
tej drodze. Uczynimy i dalsze. 
Atmosfera naszej pracy jest wiel- 
ce obiecująca i praca ta odbywa 
się pod pomyślnemi wróżbami, 


PREMJER VAN ZEELAND 
NA ZAMKU 


. P. Prezydent R. P. przyjął na 
audjencji p. premjera van Zeelan- 
da. * 

Po audjencji na Zamku  kró: 
lewskim P. Prezydent podejmo- 
wał p. premjera van Zeelanda 
śniadaniem. 


Rewizje i aresztowania 


w związkach 


Nocy ubiegłej z polecenia 
władz bezpieczeństwa w Warsza- 
wię dokonano rewizji i szeregu 
aresztowań w lokalu Związku Za- 
wodowego Pracowników Przemy- 
słu Metalowego, oddział praski 
(Szeroką 22). Rewizja trwałą o- 
koło 2 godzin i dała obfity mater- 
jał, który stanowił podstawę do 
aresztowania 5-ciu członków za- 
rządu oddziału związku. Znalezio- 
no więc odezwy, nawołujące do 
jednolitego frontu z komunistami, 
rękopisy o treści komunistycznej, 


zawodowych 


oraz inne dowody, jak hymn 3 
międzynarodówki w _ kilkuset 
egzemplarzach itd. Po skończonej 
rewizji, lokal związku został opie- 
czętowany, zaś aresztowani 
członkowie zarządu oddziału w 
liczbie 5-ciu osób przewiezieni zo- 
stali do aresztu urzędu éled- 
czego. a 

Również nocy ubiegłej został 
opieczętowany lokal związku za- 
wodowego brukarzy przy ul. Ka- 
czej 7, 


r. 1924 parlament wystąpił z szere- 
giem żądań, zmierzających do usu- 
nięcia wpływów anrielskich. Po za- 
bójstwie przedstawiciela Anglji sir- 
dara sir Lee Stąrka, parlament zo: 
stał rozwiązany, a wojska egipskie , 
zostały usunięte z Sudanu, 

W r. 1927 król Fuad odbył podróż 
do Londynu, podczas której omawia: 
no stosunki wzajemne pomiędzy An: 
glją a Egiptem. Po ustąpieniu Na 
chasa Paszy, przywódcy  stronnie 
twa wafdystów, król Fuad rozwiąza 
parlament na trzy lata. W lecie r. 
1929 król Fuad odbył powtórną po- 
dróż do Europy. 

W Londynie bawił wraz 2 
ówczesnym premjerem Machmudem 
Pasza. W rokowaniach z rządem 
Labour - party udało mu się uzyskac 
bardzo korzystny dla Egiptu układ. 

Rok 1930 był dla Egiptu i króla 
Fuada okresem poważnego kryzysu: 
Wpływy wafdystów wzrosły ogrom- 
nie. Król Fuad okazał się jednakże 
człowiekiem silnej ręki.  Zawiesił 
parlament rā czas nieograniczony i 
w październiku 1930 r. pomime sil- 
nej opozycji dał Egiptowi nową kon- 
stytucję, zmniejszającą znaczenie 
parlamentu i rządu na rzecz władzy 
królewskiej. Król uzyskał władzę nie- 
omal dyktatorską, ulegał jednakże 
silnym wpływem  Ibraszima Paszy, 
który od r. 1980 piastował stanowi- 
sko przewodniczącego tajnej rady 
państwowej i ministra skarbu, W r. 
1931 Ibraszim Pasza został również 
szefem gabinetu królewskiego, 

W r. 1934 król Fuad niebezpiecz- 
nie zachorował, W tym czasie Ibra- 
szim Pasza rządził prawie samodziel 
nie. Nazywano go niekoronowanym 
królem. Wpływy nacjonalistów i na- 
cisk Londynu sprawiły, że Ibraszim 
Pasza ustąpił. W kwietniu 1935 r. 
król Fuad mianował go posłem w 
Brukseli, usuwając go w ten sposób 
od wpływów na sprawy państwa. 

Wojna włosko-abisyńska wpłynęła 
na wzrost tendencyj nacjonalistycz- 
nych w Egipcie. Krol Fuad był zmu- 
szony w porozumieniu z rządem an- 
gielskim przywrócić 12 grudnia 1935 
r. konstytucję z r. 1923, 

Król Fuad był dwa razy żonaty. 
Brat jego pierwszej żony, dokonał na 
niego zamachu rewolwerowego w 
przekonaniu, że Fuad źle się obchodzi 
z jego siostrą. Rana, jaką Fuad wó- 
wczas odniósł, pozostawiła mu przez 
całe życie pewne trudności w oddy- 
chaniu. 

Następcą tronu jest książę Saidu 
Faruk, który obecnie przebywa w 
Anglji, przygotowując się do egza- 
minu wstępnego do brytyjskiej aka- 
demji wojskowej w Woolwich. Liczy 
on lat 16. Według konstytucji egip- 
skiej, w czasie niepełnoletności kró- 
la rządy sprawuje rada regencyjna. 

KAIR, 28.4, Król Fuad zakoń- 
czył życie o godz. 13-ej min. 30. 
Pogrzeb króla odbędzie się w 
czwartek. Król będzie pochowany 
w meczecie El-Risai, który sam 
kazał zbudować w pobliżu cytade- 
li u stóp wzgórz Mokattam, leża- 
cych naprzeciw doliny Nilu i pu- 
styni Sahary. Grób Fuada, pierw- 
szego konstytucyjnego króla Egip- 
tu, znajdzie się obok grobu jego 
matki. Zwłoki króla będą przenie- 
sione przed pogrzebem z pałacu w 
Kubbeh do pałacu Addih w cen- 
trum miasta, z tego pałacu odbę- 
dzie się pogrzeb. 

LONDYN, 28.4. Poselstwo egip- 
skie podaje, że następca tronu, 
ksłąże Faruk, wyjechał do Egiptu, 
udając się koleją do Wenecji, a 
następnie okrętem do Port Saidu. 


Z chłopca na posyłki - burmistrzem 


Panama w Otwocku 


Michał Górzyński przed sądem 


Wczoraj rozpoczął się w Sądzie 
Okręgowym głośny proces b. bur- 
mistrza Otwocka Michała Górzyń- 
skiego, oskarżonego o nadużycia! 
i wielokrotne łapownictwo. 

Górzyński, człowiek  energicz- 
ny i pełen inicjatywy był burmi- 
strzem Otwocka od 1920 r. Karje- 
ra jego rozwijała się w tempie 
iście amerykańskiem. 

Pochodzący z ubogiej rodziny" 
zamieszkałej we wsi Lipa, w gró- 
jeckiem, zamłodu był chłopcem do 
posyiki w urzędzie swej gminy, 
Samouk, dzięki wybitnym zdolno- 
Ścicm administracyjnym, doszedł 
do stanowiska burmistrzą Zakro- 
czymia, skąd przeszedł na ratusz 
otwocki, 

Rządził miastem energicznie i 
z rozmachem, umiał przytem zdo- 
być sobie u władz nadzorczych 
zaufanie, którege zresztą nađu- 
żył gruntownie, 

Przy pomocy zasiadających 7 
nim razem na ławie oskarżonych 
naczelnego buchaltera magistra" ; 


tu Eugenjusza Wdowiaka, kie- 
rownika elektrowni miejskiej, inż. 
Władysława Krajewskiego i kie- 
rownika referatu podatkowego 
Franciszka Kuczyńskiego, przez 
szereg lat pobierał łapówki od 
dostawców i wielu instytucyj, 
fałszował bilanse i rachunki, sło- 
wem ciągnął zyski, skąd tylko się 
dało. Umiał przytem pomysłowo 
wyzyskać konjunkturę. 

Kiedy starostwo w trosce o 
podniesienie poziomu  higjenicz- 
nego w piekarniach, zaczęło li- 
kwidować piekarnie małe Gó- 
rzyński podsunął władzom pro- 
jekt wybudowania .w Otwocku 
wielkiej piekarni mechanicznej i 
uzyskał ich aprobatę. Piekarnia 
powstała: maszyny wzięto na 
kredyt; kalkulacja okazała się 
jednak błędna i piekarnia dawała 
stały deficyt, mimo dyktatorskie- 
go zarządzenia Górzyńskiego, któ- 
ry dał swej piekarni monopol, 
wskutek czego cena pieczywa w 
uzdrowisku podniosła się o pare 


groszy na kilogramie. Zysk z tej 
imprezy odniósł tylko pomysłowy 
burmistrz i jego wspólnicy.. 

Z innych jego machinaczj wy- 
mienić należy wystawianie przez 
dostawców elektrowni rachunków 
o 40 procent wyższych, pobranie 
sowitego Okupu od założycieli ka- 
syna otwockiego, otrzymywanie 
stałego haraczu od dwóch kin: 


| „Corso“ i „Aza“ it. p. 


Wreszcie noga się powinęła 
„wielkorządcy* otwockiemu, o 
nadużyciach dowiedziały się wła- 
dze. Burmistrz został aresżtowa- 
ny, a śledztwo zebrało pokaźny 
materjał obciążający. 

Wczoraj po odczytaniu aktu o- 
skarżenia, obejmującego 64 stro- 
ny maszynopisu i zarzucającego 
Górzyńskiemu nadużycia na ogól- 
ną sumę 60 do 90 tys. złotych, 
rozpoczęły się wyjaśnienia © 
skarżonych. Górzyński nie przy- 


znaje się do winy. 
Oskarżenie popiera prok. Siero- 
szewski. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 120 =æ 


Kary za przestepstwa walułowe Dwie mowy oskarżycieli 


w nowym dekrecie P. Prezydenta R. P. 


Najważniejsze artykuły dekre- 
tu P. Prezydenta R. P. oraz roz- 
porządzenia wykonawczego Min. 
Skarbu, normującego obrót walu- 
tami, dewizami i złotem  podaje- 
my według „Dziennika Ustaw“ z 
dnia 27 b. m.: 


Handel walutami 


zabroniony 

W dekrecie P. Prezydenta R. P. 
czytamy: 

Art, 5. (1) Handel zagranicznemi 
środkami płatniczemi. o ile jedną ze 
stron zawierajacych umowę, nie jest 
Rank Polski lub przedsiębiorstwo ban 


kowe, które uzyskało od Ministra 
Skarbu odpowiednie uprawnienia 
(uprawnienia dewizowe), — jest zas 
broniony. 


(2) Minister Skarbu ustala warun: 
ki i zakres udzielanych uprawnien 
dewizowych i może je na podstawie 
swobodnego uznania, bez ohowiązku 
podania powodów, ograniczyć, zawie- 
sić lub cofnąć. 

(3) Liste przedsiębiorstw hanko- 
wych, uprawnionych do handlu za- 
zranicznemi środkami  płalniczemi, 
oraz jej zmiany ogłasza Minister 
Skarbu w dziale urzędowym „Moni- 
tora Polskiego“ 


Wandei złotem zabroniony 

Art. 6. (1) Handel ziotem, przywóz 
jego z zagranicy oraz wywóz złota 
zagranicę są bez Zezwolenia zabro- 
nione. Przez handei złotem rozumie 


siłę zawieranie lub wykonywanie 
umów kupna - sprzedaży, zamiany, 
pożyczki, przelewy oraz zastawu, 


których przedmiotem jest złoto. 

(2) Przepis ustępu poprzedzają- 
cego ma zastosowanie do złota w 
monetach, zarówno stanowiących w 
jakimkolwiek kraju środek płatniczy 
(art. 1) jak i nie mających nigdzie 
obiegu ustawowego, tudzież w szta- 
hach, w postaci odlewów i przedmio- 
tów, nie posiadajacych znamion go- 
towego do użytku wyrobu, oraz w 
atanie przerobionym we wszelkiej 
postaci. 


Ogłaszanie kursów 


Art. 14. Poza kursami, notowane- 
mj w cedule urzędowej Giełdy Pie- 
nężnej w Warszawie oraz ustalane» 
mı i ogłaszanemi przez Bank Polsk. 
na zasadzie art, 13, ogłaszanie in- 
nych kursów krajowych lub zagra- 
nięznych, określających stosunek za» 
granicznych srodków płatniczych luh 
złuta do złotego, jest zakazane. Za- 
kaz ten nie stosuje się jednakże do 
Banku Polskiego. któremu wolno o- 
głaszać również kursy zagraniczne 
ziotego, oraz nie dotyczy ustałania 
i ogłaszania stosunku zagranicznych 
środków płatniczych lub złota do zło- 
tego przez właściwe władze państwo 
we w przypadkach ustawowo prze- 
widzianych. 


Kary 


Art, 16. (1) Winni przekroczenia 
przepisów, zawartych w art. 5 ust. 
(1). art. 6, 7, 8 i 12 oraz rozporzą- 
dzeń, wydanych w wykonamu tych 
artykułów, jak również winni umyśl- 
nego złożenia nieprawdziwych da- 
nych lub przedstawienia fałszywych 
dowodów w celu uzyskania pozwole- 
nia na zakup i wywóz zagranicę środ 
ków płatniczych lub osiągnięcia ko- 
rzyści z tych czynności, ulegają ka- 
rze więzienia do łat 5-ciu j grzywny 
do 200.000 złotych. 

(2) Jeże!i sprawca dziala nieu- 
myślnie į bez chęci zysku, ulega Ka- 
rze aresztu do 2 micsięcy oraz grzyw 
ny nieprzekraczającej 10.000 zło- 
tych; w razie ustalenia przez sad 
okoliczności, stanowiacych podstawe 
da nadzwyczajnego złagodzenia ka- 
ry, może być ona ograniczona tylko 
do grzywny. 

(3) Jeżeli czynności, h ii 
przestępstwo, uprawiane są zawo- 
wo, to me może być wymierzona ka- 
ra niższa niż 3 lata więzienia i 
100.000 złotych grzywny, prZyczem 
grzywna może byc nadto w tym przy 
padku zwiększona do potrójnej wy- 
sokości sumy, siamewiącej przedmiot 
przestępstwa, luh wartości Innego 
przedmiotu przestępstwa. 

(4) Przy nieuprawnionym wywo- 
zie zagranicę złota, zagranicznych 
i krajowych srodków płatniczych oraz 
innych walorów  (przemytnictwo) 
może być grzywna zwiększona do 
wygokości potrójnej wartości wywa- 
żonych przedmiotow, chociażby prze- 
stępstwo nie było popełnione Zawo- 
dowo, 


(5) Przy przestępstwach, przewi- 
dzianych w ust. (1), (3) i 6), wi: 
nien być ponadto wyrokiem sądo- 
wym orztczony przepadek będących 
przedmiotem przestępstwa sum pie- 
mężnych w gotowiźnie, ziota oraz 
papierow wartościowych. bez wzglę- 
du na to, czyją stanowią własność. 
Poza gotewizna, inne środki płatni- 
cze (art. 1), przepadkowi nie ule- 
gaja. 

(6) Za winnego przestępstwa, po- 
pełnionego przez przedsiębiorstwo 
hanisowe lub instytucję kredytową, 
jak również przez jakiekolwiek przed 
siębiorstwa handlowe lub przemysło- 
we, uważa się zarówno bezpośrednich 
vykonawców czynności, stanowiącej 
przestępstwo, jak i wszystkich tych 
przelożonych, którzy wydali polece- 
nie wykonania takiej czynności lub 
wykonana już czynność taką akcep- 
towali. Rierownicy wyżej wymienio- 
nych przedsiębiorstw lub instyrucyj, 
o ile nie wiedzieli o wykonaniu sta- 
nowiącej przestępstwo czynności 
przez kierowane przez nich przed- 
siebiorstwa lub instytucje, uważani 
są za winnych niedozoru i ulegają 


Art. 17, Winni ogłoszenia kursów 
krajowych lub zagranicznych, któ- 
rych ogłaszanie jest zabronione prze 


nych, kart eyrkulacyjnych itp, maja 
prawo przenieść każdorazowo zagra- 
nicę sumę odpowiadejącą równowar- 


pisami art. 11. oraz winni przekro- | tości 50 złotych, łącznie jednak w 
czenia przepisów art. 9 i; 10 orazjciagu miesiąca . kalendarzowego nie 
rozporządzeń wydanych w wykonz-| więcej, jak równowartość 250 zło- 


niu tych artykułów, ulegają karze 
aresztu do l roku i grzywny do 
100.000 złotych. Jeżeli sprawca dzia- 
ła nieumyślnie, stosuje się 
przewidziane w art, 16 ust. (2). 


Wywóz pieniędzy 


zagranicę 

Rozporządzenie Min. 
postanawia: 

8 11. (1) Wywóz zagranicę krajo- 
wych i zagranicznych Środków płat- 
niczych, z wyiątkiem płatnych w kra 
ju weksli i czeków, dozwolony jest 
bez śpecjałnego zezwolenia do wyso- 
s równowartości 500 złotych na 
każdą osobę, legitymująca się osuh- 
nym paszportem zagranicznym, lub 
na jeden paszport zagraniczny, Je- 
żeli osoba wyjeżdżająca zagranicę, 
posiada w paszporcie wizę. upraw- 
niajacą do wielokrotnego przejścia 
granicy, wówczas nie może ona wy- 
wieźć w ciągu jednego miesiąca ka- 
lendarzowego wiecej jak równowar- 
tość 500 złotych. 

(2) Osoby, wyjeżdżające na obszar 
W. M. Gdańska o ile legitymuja się 
zwyczajnym dowadem osobistym, ma- 
ja prawo wywieźć każdorazowo bez 
zezwolenia sume. stanowiącą równo- 
wartość 100 złotych. łacznie jednak 
w cgi miesiąca kalendarzowego nie 
więcej, jak Ú 
tych. 

(3) Osoby, przekraczające granice 
NA podstawie przepustek  granicz- 


RZYM, 25. 4. WŁOSKI KOMU. 
NIRAT URZĘDOWY NR. 197. 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM 
kolumny włoskie na 
dach, które wyruszyły z Dessie, 
posunęły się o 110 km. naprzód 
drogą samochodową, wiodącą da 
Addis Abeby, nie trafiając na 
opór. Inna kolumna, która wyru- 
szyła z Uorra-llu, posunęła się o 
50 km. į dotarła do rzeki Ua-Cit. 

SUŁTAN AUSSY Mohamed 
|Jahjo przybył na frant wloski, 


LLL Z Z NE A O Z O Z AN O o a e 


kary, | paragrafu niniejszego, 


równowartość 500 zło- | 
a 


samocho. |trsa zwycięskie natarcie 


tych. 

(4) Do wywozu sum wyższych niż 
wymienione w ustępach (1) — (3) 
jak również 
do wywozu papierów procentowych i 
dywidendowych, kuponów od takich 
papierów, książeczek oszczędnościo- 
wych oraz płatnych w kraju weksli 
i czeków wymagane jest zezwolenie 


Skarbu#Banku Polskiego, 


Eksporterzy 


$ 19. (1) Eksporterzy są obowia- 
zani zaofiarować do skupu Bankowi 
Polskiemu Inh bankowi dewizowemu 
całkowitą należność, przypadającą im 
za Sprzedane zagranicę towary, po- 
dług kursu odnośnej dewizy w dniu 


wypłaty lub postawienia im do dy- 
spozycji równowartości w walucie 
polskiej. 


(2) Eksporterzy sa obowiązani do 
skladania Bankowi Polskiemu na je- 
po żądanie comiesięcznych sprawo- 
zdań do dnia 10 każdego miesiąca za 
uhicgły miesiac kalendarzowy, chej- 
mujących rodzaj i cenę jednostkową 
sprzedanych przez nich zagranicę to- 
warów, sume należności zagranicz- 
nych za te towary oraz stwierdzenie, 
kiedy i jakiemu bankowi dewizowe- 
mu należności rzeczone zostały lub 
zostana zaofiarowane do skupu. 

(3) Bankowi Połskiemu służy pra- 
wo rewidowania ksiag eksporterów 
celem stwierdzenia, czy eksporterzy 
wywiązali się z obowiązków. ustano- 
wionych w paragrafie niniejszym. 


zgłaszając uległość wobec wlo- 
skich władz wojskowych. 

NA FRONCIE SOMAL!ISKIM 
wojsk 
włoskich. Na lewem skrzydle 
frontu włoskiego eddziały  libij- 
skie, które wyruszyły z Daga- 
Mado, pobity i rozproszyły znac% 
ne grupy przeciwnika 'w dolinie 
rzeki Fatau. Kolumna średkowa 
gen. Frusci zakończyła oczyszcza 
nie od przeciwnika strefy Kaman- 
Lei. Odebrano 3 czolgi, które za- 


Sledztwo w sprawie zajść we Lwowie 
Pierwszy akt oskarżenia 


W związku z dochodzeniami, 
toczącemi się we Lwowie w spra- 
wie ostatnich zajść, Komenda 
Główna Policji Państwowej w 
Warszawie wydelegowało dwóch 
wyższych oficerów — inspektora 
Nadlera i inspektora Wojtowicza. 
Badać oni będa akcję policji w 
czasie ostatnich wypadków we 
Lwowie. Szczegółowe raporty 
złożone zosfaną w tej sprawie 
Komendzie Głównej w Warszawie. 


Prokurator Sądu Okręgowego 
doręczył wczoraj sądowi pierwszy 
akt oskarżenia w sprawie wypad- 
ków lwowskich. Akt ten dotyczy 
6-ciu osób. zatrzymanych na ra- 
bunku w jednym ze sklepów. Do- 
chodzenia w sprawie dalszych 
aresztowanych prowadzone są w 
bardzo szybkiem tempie, tak, że 
w najbliższym czasie spodziewać 
się należy dalszych aktów oskar- 
żenia. 


Zwalnianie aresztowanych 


z aresztów śledczych we Lwowie 


Agencja „Press* donosi 
Lwowa: 

Dochodzenia prokuratorskie 
przeciw aresztowanym pod zarzue 


tem udziału w zaburzeniach 


zej lwowskich prowadzone są w tem- 


pie przyspieszonem. Codziennie 
po przesłuchaniu zwalniane są 
liczne osoby z aresztu śledczego. 


Gocr'ng dyktaterem tospodarczym 
Rzeszy Niemieckiej 


„BERLIN, 27. 4. Urzędowo do- 
noszą: Ze względu na to, iż przy 
opracowywaniu zagadnień, doty- 
czących surowców i dewiz, współ 


pracować muszą różne urzędy 
państwowe i partyjne, kanclerz 


powicrzył premjerowi pruskiemu 
Goeringowi funkcje badania oraz 
wydawania wszelkich potrzeb- 
nych zarządzeń w tej dziedzinie. 
Premjer Goering upoważniony 
jest do wglądu oraz dawania 
wskazówek wszystkim urzędom 
państwowym i partyjnym. Upo- 
ważniony on jest do otrzymywa- 
nia pomocy ze strony miarodaj- 
po «p | <«*mume oo |, om |. E 


Nowy zarząd 


w Związku Inwalidów 

Odhyły się wybory powiatowego 
koła Zw. Inwalidów Wojenych R. P., 
Oddział w Warszawie. Do prezy- 
djum powołani zostali pp.: Żuk Sta- 
nisław, Kantor Marjan, Suchecki Lu- 
cjan, Kobyłecki Józef. Przewodniczył 
zebraniem p. Stanisłąw Żuk. Du no- 
wego zarządu zostali jednogłośnie wy- 
brani pp.: Żuk Stanisław, Paradow- 
ski Bronisław, Ciążyński 


nych ministerstw Rzeszy. 

Fakt powierzenia tak doniosłe- 
go zadania jak koordynowanie 
poczynań natury gospodarczej 
premjerowi Goeringowi, wskazu- 
je na pełne zaufanie kanclerza do 
osoby tego najwybitniejszego 
przedstawiciela w gabinecie Rze- 
szy. 


Cieplej 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w znacznej części Polski trwa- 
ła pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem. Natomiast w w ileń- 
skiem, na Polesiu, Podłasiu i Wo- 


łyniu było przeważnie pochmurno | 


miejscami podały deszcze. Tempera- 
tura o godz. 14-ej wynosiła: 18 $ù 
ciepła w Krakowie i Zbąszyniu, 1% w 
Poznaniu i Cieszynie, 16 w Warsza- 
wie i Zaleszczykach, 15 w Iablinie i 
Czerwonym Borze, 14 w Zakopanem 
i Lidzie, 13 na Helu, 12 w Wilnie i 
Lwowie, 11 w Grodnie j Suwałkach, 
10 w Pińsku i Pucku, 9 w Kaliszu, 
a 8 na Hali Gąsienicowej. 

Dziś — pogoda o  zachmurzeniu 
zmiennem z zanikającemi deszczami 
w dzielnicach wschodnich, a z więk- 
szemi rozpogodzeniami na pozosta- 


Kiemeng, |łvm obszarze kraju. Dość ciepło. Sia- 


karze w najwyższym wymiarze, prze | Ściwiarski Wacław, Zarzycki Apoli- | be wiatry połnocne i północno - za- 


widzianym w ust, (2). 


bary, sackiewicz Witold 


chodn-e. 


w procesie bojowców ukraińskich 


Na wstępie drugiego dnia pro- 
cesu przewodniczący kompletu 
sądzącego ogłosił decyzję odda- 
lającą wnioski obrony, podając 
obszerna motywację tej odmowy. 
Na tem przewód sądowy został 
zamknięty i rozpoczęły się prze- 
mówienia stron. 

O godz. 1l-ej rozpoczął krótką 
mowę oskarżycielską prok. Rud- 
nicki, który oświetlił jedynie ob- 
szernie występność metod OUN, 
tj. tego Środowiska, z którego wy- 
szli przestępcy. Podkreślił dalej, 
że OUN., głosząc hasła niepod- 
ległości wielkiej Ukrainy, w prak- 
tyce walczy jedynie z Polską, nie 
angażując się zupełnie przeciwko 
Rosji i Rumunji, a z Czechosło- 
wacją utrzymując stosunki wręcz 
przyjazne. Przypomniał, że prze- 
ciwko Rosji Sowieckiej Konowa- 
lec projektował groteskową akcję 
balonikową. zamierzano mianowi- 
cie puścić z wiatrem przez gra- 
nicę baloniki z przywieszonemi 
hasłami niepodieglościowemi. Po 
rozwadze akcji tej zaniechano. 

Natomiast przeciwko Polsce 


| 


1 


OUN. walezylo stale z pelną ener- | 


gią. Jeden z oskarżonych wyraził 
się, że sprawy między Polską a 
Ukrainą załatwi tylko krew i że- 
lazo. Jednak żelazo może 
albo żelazem miecza, albo sztyle- 
O EE i. 


Bez Oporu negusa 
podążają Włosi de Addis-ibeby 


Twardy orzech dó zgryzienia ma gen. Graziani 


biądziły w dolinie rzeki Fafun w 
czasie akcji wywiadowczej kolum- 
ny plk. Maletti w listopadzie 1935 
r. Odebrano równicź karabin ma- 
szynowy z samolotu por. Minniti, 
Gdznaczoncgo medalem złotym. 
Na prawem skrzydle kolumna 
gen. Azestini umacnia Się na po- 
zycji Guna-:Gada. 

LOTNICTWO  współdziałało z 
wielką skutccznością w opera- 
cjach na całym froncie. 

"DWOMA KOLUMNAMI 

Źródła włoskie donosza, Że w 
kierunku Addis Abeby maszerują 
dwie włoskie kolumny Jedna po- 
suwa się drogą cesarską. a druga 
idzie inna drogą, biegnącą nieco 
na wschód. Obie kolumny spoty- 
kaja licznych dezerterów z armji 
negnsa, którzy nie stawiają Wło- 
cnom żadnego oporu. 

Źródła angielskic donoszą, że 
samoloty włoskie zrzucają w oko- 
licach Addis Abeby ulotki zapo- 
wiadające rychle wkroczenie 
wojsk wioskich do Addis Abeby 
i Harraru. 

CIĘŻKIE STRATY 

Na froncie południowym, Abi- 
syńczycy po 2-dniowej walce u 
zbiegu rzek Fafan i Gerrer po- 
nieśli porażkę pod Hammanilci. 

Źródla włoskie przyznają, że 
oddziały pułkownika Maletti po- 
niosły w ataku na Hammanlei 


bardzo ciężkie straty, sięgające 
40 proc. Żołnierzy. Oddziały te 


zdobyły dużą ilość karabinów 
maszynowych, około tysiąca kara- 
binów ręcznych oraz odzyskały 
karabin maszynowy porucznika - 
pilota Minniti, który został w 
grudniu ub. roku okrutnie zamor- 
dowany przez  Abisyńczyków. 
Broń tę znaleziono w  pieczarze 
skalnej, gdzie znajdowało się wie 
lu oficerów abisyńskich, należa- 
cych do sztabu. Wśród wziętych 
do niewoli znajduje się m. in. osọ- 
bisty sekretarz rasa Nasibu. 
60-STOPNIOWY UPAŁ 
Ze zdjęć dokonanych przez lot- 
ników włoskich widać, iż Haman- 
Lei zdobyte przez Włochów sta- 
nowiło prawdziwy obóz ufortyfi- 
kowany. Miejscowość ta leży 
przy zbiegu rzek Gerer i Fafan. 
Fortyfikacje obozu byly na- 
|wskróś nowoczesne. Bitwa o Ha- 
man Lei w dmiu 25 b. m. trwała 
16 godzin, przy 60 st. upału. 


NA JEZIORZE TANA 


Dwa wodnopłatowce włoskie, 
które wyleciały o świcie z Mas- 
saua, wodowały na jeziorze Ta- 
na, przebywszy 540 km. nad wy- 
sokiemi górami, osiągając niekie- 
dy wysokość 4.500 m. W godz- 
nach popołudniowych wodnopła- 
towce wróciły do portu Massaua. 
Lot ten był symbolicznem podkre- 
śleniem objęcia przez Włochów 
władzy nad jeziorem 


ocara aae 


bé Żeleński, zaznaczając na wstępie 
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tem, a krew — krwią pola walki 
lub mordu skrytobójczego. Mo- 
ralność zas OUN jest obludna, 
podwójna. 
W dekalogu OUN jest wyraźny 
nakaz ujarzmiania  cudzoziem- 
ców. Przytem metody , krwawe 
stosuje OUN i wobec własnego 
społeczeństwa, darząc je dziwną 
nieufnością, z byle podejrzenia 
wyciągając jako wniosek skryto- 
bójcze morderstwo. (prokurator 
cytuje przykładowo sprawy dyr. 
Babija i Baczyńskiego), 
Występne Środowisko zrodziła 
występny czyn, a szlachetna Pol- 
ska zdobyła się na wielkodusz. 
ność zastosowania do tej sprawy 
amnestji, usuwając z nad ław 
oskarżonych cień kary śmierci. | 
Prokurator wnosi o zatwier- | 
dzenie w calości wyroku Sąduj 
Okręgowego, jako słusznej kary 
za zbrodnię. 
Podczas zarządzonej następnie | 
przerwy, oskarżeni gawędzą swo- 
| 


| 


bodnie pomiędzy soba i obrońca. 
mi, komentując żywo swe wraże- 
nia. Mów oskarżycielskich - słu- 
chują z napiętą uwagą i niemal 
wszyscy robią notatki. 

O godz. 12-tej rozpoczął część 
ogólną swego przemówienia prok. 


że Sąd Apelacyjny ma trudniej- 
sze zadanie przy wyrokowaniu 
niż Sąd Okręgowy. Wplynai na ta 
i dwuletni okres czasu od chwili 
zabójstwa i rozpatrywanie spra- 
wy nie w dwumiesięczn*m proce- 
sie żywym, opartym na bezpo- 
średnich zeznaniach i materjale 
dowodowym, a w krótkiej rozpra- 
wie, opartej tylko na skargach 
apelacyjnych, na piśmiennvm re- 
i na paru wykrętnych 
zdaniach oskarżonego Malucy. 

Wyrok winien być jednak 
współmierny z winą, winą objek- 
tywną. 

Prokurator przestrzega, że 
skargi apełacyjne zawierają fak- 
tv nieścisłe, że imnutuja niewia- 


rygodność zeznaniom  oskarżo- 
nych i świadków, że kwestjonuja 
wartość dowodów m. in. znane- 
go archiwum Senyka. W dłuż- 
szym wywodzie prokurator uza- 
sadnia autentyczność archiwum 
Senyka, czego zresztą i obrońcy 
nie mogli podważyć, cytując jego 
materjały nieściśle. 

Nawiązując również do słów 
prok. Rudnickiego o braku mora!- 
ności w OUN, prokurator przyta- 


cza z dekalogu wpajanego co- 
dzień członkom tej organizacji 


dwa przykazania * specjalnie ja- 
skrawe. r 
„Nie zawahasz się przed popel- 


nieniem największego przestęp 
stwa, dla dobra sprawy“, oraz 


„Nienawiścią i podstępem -be 
dziesz przyjmował wrogów twego 
narodu“, L 

Duch tego dekalogu unosi się 
nad całym procesem. Wyrok Sadu 
Okręgowego był jedynie dłuższa 
karą dla wyznawców takich przy- 
kazań. 

Po przerwie obiadowej, prok. 
Żeleński przemawia dalej, anali- 
zując winę poszczególnych oskat- 
żonych, rozpoczynając od Malu- 
cv z uwagi na jego charaktery- 
styczne wykrętne wyjaśnienia. 

Następnie omawia winę Myha- 
la, Hnatkiwskiej, obszerniej ana- 
lizuje współpracę Karpyńca i 
Kiymyszyna przy wyrobie bomby, 
a dalej, svstematycznie punkt po 
punkcie przedstawia role pozosta- 
łych oskarżonych. Należy podzi- 
wiać znakomite opanowanie pa 
mieciowe olbrzymiego materjału 
przez prokuratora. 

W dniu dzisiejszym  przema- 
wiać bedą trzej obrońcy Po- 
wszechne zaciekawienie budzi w% 
dalszym ciągu nieobecność czwar 
tego obrońcy, adw. Hankiewiczą 

Na sali wśród publiczności jest 
kilka osób z rodzin oskarżonych, 
przybyli również korespondence! 
polskiej prasy ze Stanów Zjedno- 
czonych i z Litwy Kowieńskiej. 


O siwerzenie 


Ministerstwa Zdrowia Publicznego 


W Min. Opieki Społecznej od- 
było się posiedzenie plenarne 
Państw Nacz. Rady Zdrowia, = 
którem omawiano szeroko zagad- 
nienia związane ze stanem zdro- 
wia publicznego w Polsce. Zobra- 
zowano rozwój akcji przeciwko 
skutkom niedożywiania w Polsce, 
akcji w zakresie zwalczania cho- 
rób zakażnych i epidemicznych, 
omawiano szeroko projekt usta- 
wy eugenicznej. Wśród wniosków 
powziętych przez Radę, na uwa- 


gę zasługuje ponowienie postula: 
tu skupienia wszystkich spraw 
zdrowia publicznego w Państwie 
w osobnem Ministerstwie Zdro- 
wia Publicznego, które mogloby 
podjąć planową zorganizowana 
akcję w zakresie poprawy stanu 
zdrowotnego w kraju. 

Powzięto również uchwalę w 
sprawie przywrócenia ustawy o 
zwalczaniu alkoholizmu, oraz 
zwróčono uwagę na konieczność 
dalszego rozwoju ubezpieczeń 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 28 


Dewizy: Belgja 89.88 (89.70); 
Gdańsk 100 (kupno 93.80); Helsing- 
fota (sprzedaż 11,59, kupno 11.58); 
Holandja 360.65 (sprzedaż 361,37, 
kupno 35993); Kopenhaga (sprze: 
daż 117.49, kupno 116.91); Londyn 
26.25 (sprzedaż 26.32, kupno 
26.18); Nowy Jork 6.31", (sprze- 
daż 5.827], kupno 5.30*/,); No- 
wy Jork (kabel) 5.317/, tsprzeduż 
5.8814, kupno 5.303/,); Oslo 131.90, 
(sprzedaż 132.23, kupno, 131.57); 
Paryż 35.01 (sprzed. 35.08, kup. 
341.94); Praga 21.96 (sprzedaż 22.00, 
kupno 21.92);  Szwajcarja 178,25 
(sprzed. 173.59, kup. 172.91): Stok- 
holm (sprzedaż 135.13. kup. 135.07); 
Berlin 213.45 (sprzedaż 213.98, ku- 
pno 212,92); Madryt (sprzedaż 72.10 
kupno 12.40); Medjolan (sprzedaż 
42.50, kupno 42.00); Montreal (sprze 
daż 5.9214, kupno 5.26%). 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 6600 (odcinki 500 
dol.) 66.75 (odcinki 100 dol.) 72.00 (w 
proc.); 3 proc. poż. prem. inwest, 
I em. 64.50 — 65.00; llem, 63.50 — 
44.00; 4 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 50.00—50.25; 5 proc. kon- | 
wersyjna 55.00; 6 proc. poż. dolaro- | 
wa 80.90 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Komun Benku Gosp. Kraj. i 8 proc. 
eblig. Komun. Panku Gosp. Kraj. 
94.69 (w proc.): ( proc. L. Z. Komun 
Banku gosp. kraj. i 7 proc. oblig. 
Komun. Banku gosp. kraj. 83.25; 
8 prec L. Z. Banku rolnego 94.00; 
T proc. L. Z. Banku rolnego 83.25; 
3!» proc, L. Ż. Komun. Banku gosp. 
kraj. i 518 proc. oblig. Komun. Ban- 
ku gesp. kraj. 81.00; 8 proe. obliy. 
budowlane i3anku gosp. kraj. 93.00; 
7 proc L. 4. Tow. kred przem. pol. 
funt. 50.00 (w proc.); 4:2 proc. L. 
Z. ziemskie serja V — 41.75 — 49.25 
= 4a3,00: 4*7 proc. L. Z. Pozn, ziem- 
stwa kred. serja K — 4200; dii 
proe. I. Z, Pozn. ziemistwa kred. ser- 
ja L—37.50; 5 proc. L, 4. Warsza- 
wy (1933 r.) 52.68 — 53.50; 5 proc. 


z 


L. Z. Łodzi (1988 r.) 47.50; 5 proc. 
J. Z. halisza (1833 r.) 42.50; 6 


proc. oblig. m Warszawy 6 em. 51.00 
-— 52,00. 
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kwietnia 


Akcje: Bank Połski 96.00; Warsz 
Tow. Fabr. Cukru 24.50—20.50; We- 
ziel 11.75; Lilpop 9.26; Starachowi- 
ce 28.25. 

Pożyczki dol. w obrotach prywat- 
nych: 8 proe. poż. z v. 1925 (Dillo-. 
nowska) 31.50 — 99.00 (w proc.); T 
proc. poż. Śląska 75.00 — 76.00 — 
15.00 (w proc.); 7 proc. poż. m, War- 
szawy (Magistrat) 72.00 — 75.00 (w 
proc.); 3 proc. poż. prem. budowla* 
va 28.50 -- 25.00 — 24.50; 4 proc. 
poż. prem. inwestycyjna 47.00. 

Rubel srebrny 1.38; 100 kopiejex 
w bilonie rosyjskim 0.68. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowane za 100 kg. pszenica jed- 
nolita 23,00—28,50, pszenica zbiera- 
na 22,50—23,00, żyto I st. 15.25 — 
15,50, żyto II st. 15,00—15,25, owies 
I st. 15.715—-16.00, I-A stand. 16.00— 
16.25 ll-gi st. 1b.25—15.50. jęczmień 
browarny 15.15 — 16,00, gat, II-gi 
15.50---15.75, gat. Ill-ci 15.25—15.50, 
gat. IV-ty 15.00—15.25, groch polny 
18 — 19, Victoria 30 — 82, wyka 
28.50-—24.50, peluszka 23.50 — 24.50 
seradela 24.50—25.50, łubin niebieski 
9.25—9,50, żółty 11.25—11.75, rzepak 
zim. 42.50—438.50, rzepik zim. 41.50 


—42.50. rzepak letni 41,50—42,50, 
rzepik letni 42—43, siemie 36.50— 
87.00 koniczyna czerwona Surowa 
bez grubej kanianki 115 — 130, 


czerwona bez kanianki o czystości 
a7 proc. 165—179, biała surowa 60— 
70, biała bez kanianki o czyst. 91% 
80-—160, mak niebieski 60—42. zie- 
mniaki jad. 4.00--—4,50, mąka pszen- 
na wyciągowa 31—39, bA 35—37. 
1-B 34—35, I-C 38—84. I-D 32—-38, 
II-A 81—32, H-B 29-—3i, I-D 26— 
AA A 25—26, I-G 24-25, pastew- 
na 18—19, żytnia wyciągowa 23,50-— 


24,50, gat  [-szy 50 proc, 23,50— 
24,50), do 65 proe 22,50—24,50, gat. 
ll-gi 18,50— 19,50, razowa 18,56 — 


19,50, poślednia 14,560—15,50, otręby 
pszenne grube 18—13,50, średnie 12 
12,00, miałkie 120—12,50, żytnie 
12.75—13.25. kuchy lniane 18-—18.5%, 
rzepakowe 10—15,50, śrula sojowa 
22,50-—23.00. , 
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ABC — NOWINY COBZIENNE 


Stopa życiowa 


100 tysięcy bezrobt 


tnych Warszawy 


Rewelacyjne wyniki badań 


Bródno, Peleowizna,. Czernia- 
kow, Ochota, Wola — oto sa 
nice Warszawy, w których żyje 
o©lhrzymia, utajona armja bezro- 
botnych i ich rodzin. Nie wszy- 
sey rejestrują się w biurach po- 
„rednictwa pracy. Znikomy tyl- 
RO procent korzysta pomocy 
Społecznej, z zasiłków  ustawo- 
Wych z tytułu ubezpieczenia na 
Wypadek bezrobocia. A przecież 
Wszyscy żyją — z czegoś żyć mu- 
Szą, Z czego? 

Odpowiedź jest jasna: żyją 
2 pomocy rodzinnej, kosztem ob- 
Niżenia stopy życiowej 
ków zarobkujących. 

To właśnie zugadnienie: Zza- 
kresu bezrobocia, które nietylko 
pozbawia jednostki pracy, lecz 
obniża stopę życiową wskutek 
brzerzucenia ciężaru utrzymania 
bezrobotnych członków rodziny 
na niektórych członków pozosta- 
jących w normalnem zajęciu — 
yło dotychczas zupełnie niezba- 
dane, Pierwszą próbę zapoznania 
Się ze społecznemi skutkami ter! 
robocia pod tym właśnie kątem | 


Z 


robotni- 


nych: wyniki badań przeprowa- |członków Związku Legjonistów z|ły Się do naszego obozu. 


podjął Instytut Spraw Społecz- 
dzonych w 300 rodzinach na! 
Woli, Ochocie,  Czerniakowie, 


Bródnie i Pelcowiźnie są istotnie 
rewelacyjne. Pamiętajmy przy- 
tem, że badanie objęło nietylko 
rodziny pozostające bez jakich- 
kolwiek źródeł utrzymania, lecz 
rodziny o różnej skali zumożne- 
Ści i różnego Środowiska: robot- 
nieze, drobnomieszczańskie, s32- 
modzielne. Nie opierano się na; 
dobrowolnych zgłoszeniach bez- 
robotnych do ankiety — jak to 
było przy dotychczasowych ba- 
daniach — lecz przeprowadzano 
badania we wszystkich małych 
Mieszkaniach danego domu. Stąd 
wnioski opracowane przez Insty- 
tut w pracy Ludwika Landau 
„Bezrobocie i stopa życiowa lud 
ności dzielnic robotniczych War- 
Szawy”, charakteryzują warunki 
bytowania przeciętnego ogółu ro- 
dzin robotniczych i drobnomiesz- 
czańskich siolicy. 
NAJWIĘCEJ DZIECI 
NA OCHOCIE 

Interesująco przedstawia się 
przedewszystkiem Struktura lud: 
ności w zbadanych dzielnicach. 
Pyzeciętnie rodzina robotnicza 
składa się z 3.69 osób — najwięk- 
Sze rodziny (po 4.15 osób) są na 
Ochocie i Woli, mniejsze na Pra- 
dze i Czerniakowie. Różnice ta 
dotyczą głównie liczby dzieci: 
okazuje się, że na Ochocie liczba 
dzieci w stosunku do liczby osób 
Z rodzinach dorosłych wynosi aż 
»0 proc., na Czerniakowie tylko 
18 proc. Liczba młodzieży w wic- 
ku od 138 do 20 lat wynosi 11) 
Proc., natomiast w rodzinach | 
Pracowników umysłowych zaled- 
wie 3 proc.! Na tym przykładzie 
Widzimy, jak niski peziom real- 
nych dochodów pracowniczych 
odbił się na stopie urodzeń. 
WIEŚ CIĄGNIE DO MIASTA 


Najciekawiej przedstawia się 
kwestja struktury ludności | 
2 punktu widzenia imigracji 


wiejskiej. Wśród robotników ob- 


jętych badaniem, 46 procent 
było urodzonych w Warszawie. 
18 proc. pochodziło z innych 


miast, a 41 proc. ze wsi. W licz 
bie przybyszów ze wsi i8 proc. 
osiedliło się w Warszawie już po 
wojnie. Zwiększona intensywność 
dopływu ze wsi w okresie dobrej 
konjunktury (1927—29) daje się 
Wyraźnie zauważyć. 

Z okresu tego pochodzi 
Proc. ogółu robotników, 

Nie wszystkie dzielnice robot- 
r E BZ 


Pomoc dla ofiar 


m 


í. 


rozruchów we Lwowie | 
LWÓW, 28. 4. Lwowski zarząd, 


Miejski 
Strącj: ofiar wypadków na uli- 


| 
| 


nicze wykazuja jednakowy udział 
przybyszów. Imigranci zamiesz- 
kują tam, gdzie mieszkania do- 
stać można najłatwiej i gdzie są 
najtańsze, Najwięcej jest ich na 
Ochocie, gdzie nowi przybysze po 
roku 1921 dosięgają 30 procent 
robotników mieszkających na 
Ochocie. Najmniej jest na Bród- 
nie i Pelcowiźnie. 

Cickawe, że imigranci ze wsi 
nie kierują się równomiernie do 
poszczególnych zawodów. Odse- 
tek ich w stosunku do ogółu ro- 
botników wynosi w przemyśle 31 
procent, wśród służby domowej 
62 procent, wśród dozorców do- 
mowych aż 90 procent. Najwię- 
cej robotników urodzonych na 
wsi jest w grupie najgorzej płat- 
nych. skupianie się ich w zawo: 
dach nisko opłacanych, wynika 


Manitestacyjne uchonły 


oddziału iegjonistów lwowskich | 


We Lwowie odbył się zjazd 
okręgu lwowskiego. Na zjeździe 
omawiano szeroko ostatnie wy- 
padki lwowskie i uchwalono ob- 
szerną rezolucję, w której znaj- 
dują się, między innemi takie u- 
stępy: 

Zjazd zwraca się z serdecznym a- 
pelem do polskiej klasy pracującej, 
aby w walce o swe prawa nie dała 
się wziąć na lep złudnych haseł re- 


*wolucyjno-komunistycznych, Ogół le- 


ljonistów stoi na gruncie solidarno- 
ści ze światem pracy. 
oraz 

W momentach 


walki ekonomicz- 


,nej, w której klasa pracująca wysu- 


wa swe żądania i manifestuje nieza- 
dowolenie z bolączek naszego życia 
poiskiego, Loegjoniści stoją po stro- 
nie klasy pracującej i przeciwstawia 
ja Sic próbom uwstccznienia ustroju 


z trudności uzyskania pracy w 
innych zawodach. 
JEDEN PRACUJE NA TRZECH 


Wśród rodzin robotniczych ob- 
jętych badaniem, pozbawionych 
hyło przez bezrobocie środków 
utrzymania w całości lub w czę- 
ści 45 proc. ogółu. Z tego przy- 
padało 25 proc. na rodziny, w któ- 
rych nikt nie zdołał utrzymać się 
przy pracy, 20 proc. ra rodziny, 
w których część zarobkujących u- 
traciła zajęcie, a część pozostała w 
zatrudnieniu. Stwierdzono wypad- 
ki, że nawet praca zarobkowa 
czterech osób w rodzinie nie za- 
bezpieczą jej przed groźną ewen- 
tualnością Znalezienia się bez 
środków do życia. Typowa staje 
się rodzina łącząca  zatrudnio- 
nych z bezrobotnymi. Liczba ta- 
kich rodzin wynosi około 50 pro- 


które dla celów egoistycznych wdar- 


Pozatćm uczestnicy zjazdu wy- 
powiedzieli  się/% kategorycznie 
przeciwko manifestacjom, 
przeradzają się w rewolty uliczne 
i dają możność panowania nad sy- 
tuacją komunistom. 

Zjazd lwowski wypowiedział 
się również co do metod policji, | 


dowodząc w rezolucji, że powin. | cia. Bezrobotni krótkotrwali, t. j.) dań, które przed naszą polityką go- 


ny być one nacechowane umia-. 
rem i wielką rozwagą, przyczem 
represjami powinni być objęci 
tylko sprawcy wykroczeń a nie 
bezkrytyczna, podminowana gło- 
dem i nędzą masa. 

Zjazd związku legjonistów lwo- 
wskich wystąpił z apelem do rzą- 
du o podjęcie robót inwestycyj- 


które ' 


cent. 53 proc. bezrobotnych nie 
znajduje oparcia wewnątrz ro- 
dziny, gdyż nikt w niej nie ma 
zajęcia. 47 proc. bezrobotnych 
obciąża kosztem swego utrzyma* 
nia innych członków rodziny. 
Często sie zdarza, że na jedną 
osobę zatrudnioną spada obowią- 
zek zastąpienia dwóch, a nawet 
trzech bezrobotnych. Innemi sło- 
wy prawie co trzeci robotnik za- 
trudniony ma na utrzymaniu 
bezrobotnego. 

KOBIETY NIE WYPIERAJĄ 
MĘŻCZYZN 
Bezrobocie dotyczy w większej 
mierze mężczyzn niż kobiet. Spo- 
śród mężczyzn  zarobkujących, 
należących do rodzin robotni- 


czych, bezrobotnych było 48 
proc, spośród kobiet tylko 29 
proc. Nie oznacza to jednak 


| istnienia jakiejś tendencji zastę- 


powania mężczyzn przez kobiety, 
lub zwalniania przy redukcjach 
mężczyzn w większym stopniu niż 
kobiet. Różnica wynika w głównej 
mierze z różnicy w składzie zawo- 
dowym: mężczyźni pracują np. w 


przemyśle budowlanym, który 
zawiesza działalność w sezonie 
zimowym, kobiety zaś skupiają 


się w takich zawodach, jak n. p. 
spożywczy, który niewiele ogra- 
niczył pracę w czasie kryzysu. 
„TWARDE JADRO“ BEZRO- 
BOCIA 
Ciekawie wygląda również 
kwestja czasu trwania bezrobo- 


pozostający bez pracy nie więcej, 
niż rok, stanowią 61 procent ogó- 
łu, bezrobotni długotrwali, t. zn. 
przeszło od roku i więcej, stano», 
wili 49 procent ogólnej liczby 
bezrobotnych. Jest to owo twar. | 
de jądro bezrobocia, niemal nie- | 
zmienne, nawet przy wahaniach ` 
sezonowych, mogące być wchło- 


społecznego Polski przez czynniki, | nych i o pomoc dla bezrobotnych, niętem tylko pod działaniem za- 


Zebranie dawnych „„Zarzewiaków” 


w sprawie wypadków Iwowskich 


LWÓW, 28. 4. (Tel. wł). We 
Lwowie odbyło się przed paru 
dniami zcbranie, zwołane przez 
jednego z przywódców przedwo- 
jennej organizacji młodzieży 
„Zarzewie”, dr. E. Romera. W ze- 


|jbraniu tem peza dawnymi towa- 


rzyszami pracy politycznej dr. 
, Romera. wzięli udział pp.: dr. 
Ostrowski, ks. Szydelski, prof. 


ı Stefan Mękarski, dr. Uhma, inż 


Markowski, oraz liczni profeso- 
rowie, przedstawiciele przemy- 
słu, handlu i t d. Omawiano 
szeroko krwawe wypadki we 
Lwowie i w imieniu „Zarzewia* 
przedstawiono zebranym do u- 
chwalenia rezolucję, omawiającą 


przyczyny wypadków lwowskich, 
W rezolucji jest mowa o nienor- 
malnym podziale obywateli na 


sadniczej zmiany sytuacji gospo- 
darczej., Przeszło dwie trzecie 


ogółu bezrobotnych utraciło pra- | zę są jako zarządzenia ochronne dla 


cę w latach 1929—1932, a więc 
w latach zmniejszania produkcji 
w przemyśle. Wśród długotrwale 
bezrobotnych stosunkowo mało 
jest kobiet, które ze wzgiędu na 


zawody, w jakich są zatrudnione,| (Nie są one zmianą 


ziych i dobrych, przez co rozple-| mogą się łatwiej utrzymać w za- 


nił się  pasorzytniczy etatyzm. 
wszechmoc biurokracji i nepo- 
tyzm, o złych drogach polityki 
gospodarczej, przyczynach bez- 
robocia, kryzysie zaufania i t. d. 

Rezolucji nie  przegłosowano 
wobec dużych różnic poglądów 
między zebranymi. 

Zaznaczyć należy, że do ru- 
chu zarzewiarskiego należał 
przed wojną wicepremjer Kwiat- 
kowski i minister Ulrych, a zbli- 
żony do tej grupy jest minister 
Roman Górecki. 


Harcerskie drużyny robocze 


Coraz liczniejsze zgłoszenia 


Wobec licznie napływających 
do glównej kwatery harcerzy zgło 
szeń o przyjęcie do harcerskich 
drużyn robotniczych, projektowa- 
ne jest zorganizowanie poza ist- 
niejącemi dotychczas drużynami 
w Rudołtowicach i Nierodzimiu 
nowych harcerskich chotniczych 
drużyn roboczych w Wiśle — Ma- 
lince (budowa szosy harcerskiej) 
oraz w Turce (budowa harcerskie 
go lotniska szybowcowego). 

Do drużyn tych przyjmowani 


Zwolniony 


ponownie Zairzymany 


TOMASZÓW RAWSKI, 28. 1. 


tW Tomaszowie Mazowieckim na jstacji 


stacji aresztowany został prze- 
jeżdżający tamtędy w drodze do 
Opoczna, gdzie stale mieszka, b. 


przystapić ma do reje- | dwukrotny więzień Berezy, Wła- 


dysław  Pacholczyk, o którego 


cach w dniu 16 kwietnia. Oscby.i zwolnieniu donosiliśmy przed pa- 
które nie z własnej winy dozna-|ru dniami. 

ły szkód na zdrowiu lub okale-| Wieść o zwolnieniu Pacholczy. 
czenia ; wskutek tego zostały po-ika dotarła szybko do powiatu o- 
znawione możności zarobkowa- |poczyńskiego.  Przejeżdżującego 
nia, mają korzystać z pomoc» |praznęli ujrzeć i powitać koledzy 
doraźnej. Z takiej samej pomocy |organizacyjni. Na paru stacjach 
korzystać mają rodziny po zabi- 


zebrały się tłumy narodowców. 
tych i zmarłych, które wskutek |Szczególniej uroczyście j serdecz- 
"mierci żywiciela znalazły sie|nie witano kol. Pacholczyka w 


bez środków do źwcią Wieluniu i w Tomaszowie. 


są harcerze, którzy ukończyli co-| strujących się wynosił tylko 55 


najmniej 16 lat życia, złożyli przy 
rzeczenie harcerskie, cieszą się do 
brą opinję przełożonego harcer- 
skiego, oraz zdolni są do pracy 
fizycznej; kandydaci zokowiązać 
się muszą do conajmniej trzymie- 
sięcznego pobytu w harcerskiej 
cchotniczej drużynie roboczej. 
Podania o przyjęcie kierować 
należy do referatu pracy głównej 


jęciu. Nie zapominajmy jeszcze 
o kategorji bezrobotnych, poszu- 
kujących pierwszej pracy, t. j. 
młodocianych, którzy jeszcze nı- 
gdy nie pracowali. Liczb ogóina 
bezrobotnych przez dodanie po- 
szukujących pierwszej pracy pod- 
nosi się prawie o 4, t. j. o 23 
procent. 


REJESTROWANI I „NIEWI- 
DZIALNI* 
Zasadniczem źródłem naszych 
wiadomości o liczbie bezrobot- 
nych w Polsce, jest rejestracja 
bezrobotnych w publicznych biu- 
rach pośrednictwa pracy. Jak da- 
lece te dane są niemiarodajne 
świadczy fakt, że wśród robotni- 
ków bezrobotnych, odsetek reje- 


procent. Rejestruje się  zreguły 
robotnik fabryczny, natomiast w 
rzemiośle i drobnym przemyśle 


poszukiwanie pracy opiera się 
raczej na kontakcie osobistym, 
np. z bezrobotnych krawców 


objętych badaniem nic rejestro- 
wał się żaden. Tak więc mamy 
do czynienia z bezrobociem „nie- 
widzialnem* ogólną liczbę 


— 


kwatery harcerzy (Warszawa, ul. bezrobotnych w Warszawie obli- 


Myśliwiecka Nr. 3). 


z Berezy 


Jakież było zdziwienie, gdy na 
w Tomaszowie podszedł 
doń aspirant policji Bielecki i a- 
resztował pod zarzutem przewo- 
żenia nielegalnych ulotek. Prze- 
prowadzona rewizja nie daja wy* 
niku, ale pomimo tego Pacholczy* 
ka zatrzymano. Policja na stacji 


cza Instytut Spraw Społecznych 
na zgórą 100 tysięcy. 

Jak wygląda stopa życiowa ro- 
dzin dotkniętych bezpośrednio 
lub pośrednio klęską bezrobocia, 
napiszemy jutro. (a. 0.) 


Wystawa wykopalisk 
w Biskupinie 
POZNAŃ, 28. 4. W poniedzia- 


łek, o godz. 12 w południe, 
gmachu Tow. Przyjaciół Nauk 
przy ul. Seweryna  Mielżyńskie- 


w Tomaszowie porozumiała się z 50 nastąpiło uroczyste otwarcie 


posterunkiem policyjnym z Opocz 


wystawy wykopalisk w Biskupi- 
nie. Otwarcia wystawy, składa- 
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w. 


Przealą 


OGRANICZENIA DEWIZOWE 

„Czas“ tak oświetla ostatnie 
postanowienia walutowe rządu: 

„Obecnie stoimy wobec faktu 
wprowadzenia  ngraniczeń  dewizo- 
wych, a więc wobec stwierdzenia, że 
polityka deflacyjna celu pełnego nie 
osiągnęła. 

Jako zarządzenie tymczasowe, ma- 
jące na celu opanowanie w istocie 
nieuzasadnionych obaw i  żerującej 
na nich spekulacji, ograniczenia w 
obrocie dewizami można uznać za 
posunięcie być może konieczne. Na- 
tomiast zastrzec się należy zgóry 
przeciwko wszelkim próbom wpro- 
wadzenia tych ograniczeń jaku sta- 
łego instrumentu naszej polityki go: 
spodarczej. 

Ograniczenia dewizowe wprowa- 
dzone na stale oznaczają całkowite 
Bkrępowanie wszelkich obrotów z za- 
granicą. Oznaczają poddanie regia- 
mentacji państwowej przywozu 1 
wywozu, przypływu i odpiywu kapi- 
tału, ruchu turystycznego i t. d. Po- 
wie ktoś, że przecież ograniczenia 
takie mogą być mniej czy więcej sze- 
rokie. Tak, jeśli chodzi o ogram.cze- 
nia chwilowe. Jeśli jednak chodzi o 
ograniczenia pojęte jako stały punkt 
programu gospodarczego, to albo o- 
bejmą one całokszałt obrotów za- 
granicznych albo będą całkowicie 
bezskuteczne. Nie można bowiem zo- 
stawić furtek bocznych dla dewiz 1 
złota które się chce zatrzymać. Zam- 
knięcie tylko niektórych bram wy- 
padowych nie wystarczy, nie mówiąc 
już o drogach mniej czy więcej nie- 
legalnych, które w formie czarnej 
giełdy są nieodłącznym zjawiskiem 


ograniczeń dewizowych, podobnie 
jak reglamentacja stopy procento- 
wej „sprowadza rozkwit ulicznego 


rynku pieniężnego. 

Najbliższe zatem miesiące winny 
przynieść decyzję co do sposobu zró- 
wnoważenia naszych obrotów zagra- 
nicznych na stałe. Po opanowaniu 
przejawów defetyzmu, o których mó- 
wi komunikat urzędowy, które z na- 
tury rzeczy nie mogą trwać długo, 
koniecznem jest wyszukanie środków 
polityki walutowej, któreby nie krę- 
powały gospodarstwa, a które po- 
zwoliłyby na wypełnienie tych za- 


spodarczą stoją. . 

Wykorzystanie ograniczeń dewizo- 
wych do posunięć etatystyczno-in- 
flacyjnych, o czem niektóre koła 
zdawna marzą, należałoby oczywiś- 
cie zgóry wyraźnie wykluczyć. 

Konserwatyści, oczywiście, po- 
zostają wierni klasycznym pogla- 
dom z epoki kwitnącego kapita- 
lizmu. 


ZARZĄDZENIE OCHRONNE 
„I. K. C.“ daje następujący ko- 
mentarz do polityki dewizowej: 
Ograniczenia dewizowe, pomyśla- 


waluty polskiej. Pomyślane są jako 
odciążenia naszego bilansu płatnicze- 
go, jako wałka ze spekulacją i tezau- 
ryzacją, wreszcie jako platforma 
dla szerszej aktywizacji gospodar- 
stwa, która zapewne przyjdzie. 
systemu pie- 
niężnego, do tego bowiem rząd nie 
był upoważniony przez Sejm, nie sa 
one zmianą parytetu waluty, nie do- 
tyczą wewnętrznej wartości złotego, 
natomiast wprowadzaja przymusową 
gospodarke dewizowaą. 
Społeczeństwo musi zrozumieć, że 
ograniczenia dewizowe są aktem po- 
lityki gospodarczej, a nie paniki, są 
aktem, mającym na celu osiągnięcie 
pewnych efektów potrzebnych go- 
spodarstwu polskiemu, a nie wyni- 
kiem zaburzeń i konsternacji. 
OPINJA „POLSKI ZBROJNEJ” 
„Polska Zbrojna" rysuje postę- 
powanie min. skarbu temi słowy: 
Każdy objektywny finansista, pa- 
trzący zboku na naszą sytuację, u- 
zna wczorajszy krok rządu za cał- 
kowicie słuszny i nie budzący žad- 
nych obaw. Decyzja rady Banku Pol- 
skiege o prźeznaczeniu 20 miljonów 
złotych na roboty publiczne posiada 
do pewnego stopnia znaczenie sym- 
boliczne. Kierownicy naszej instytu- 
cji emisyjnej, tak bardzo zawsze 5- 
strożni, wskazali, że istniejący w 
kraju głód pracy musi być zaspoko- 
jony. Wprowadzone w dzień później 
ograniczenia dewizowe pozwalają 
rządowi na konstruktywną pracę w 


tym kierunku. Jest rzeczą rządu 
właściwe zharmonizowanie tych 
dwóch elementów i umiejętne zna- 


lezienie wyjścia z obecnego impasu. 

Rząd, legitymujący się blisko 
10-letnia konsekwentną polityka wa- 
lutową, ma prawo oczekiwać — w 
tak ważnym momencie — od społe- 
czeństwa caikowitego poparcia i po- 
mocy w walce ze spekulantami walu- 
towymi. 

Walka toczy się o wspólne nasze 
dobro: o prawidłowy rozwój życia 
gospodarczego Polski, o jej szczęśli- 
wą przyszłość 

To też w takim momencie winniś- 
my sie wszyscy zdejnoczyć do wal- 
ki ze złem — w pracy nad wzmec- 
nieniem naszej siły gospodarczej, 
Świat cały patrzy na nas. Musimy 
pokazać, iż jesteśmy społeczenstwem 
prawdziwie  dojrzałem,  społeczeń- 
stwem, które w chwilach decydują- 
cych jest tak zwarte, jak armja na 
placu boju. 

„KURJER PORANNY" 

Podobnie oceni% krok rządu 
„Kurjer Poranny": f 

Oceniając objektywnie decyzję 0 
zmianie warunków obrotu dewizowe- 
go, dochodzi się do przekonania, że 


wydarzeń 
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traktować tylko jako środek do- 


wiązań w stosunku do zagranicy, 


zgodnie z realnemi naszemi możli- 
wościami, wreszcie stwarza warun- 


Do zwalczania gorączki 


przy grypie i przeziębieniu 
nadają się dzięki swemu 
składowi chemicznemu, 
tabletki Togal, które są 
środkiem przeciwbólo: 
wym i przeciwgorączkowym 


ki dla aktywnej polityki gospodar: 
czej bez narazania na szwank tego, 
co zgodnie poczytywane jest za pod- 
stawę zdrowego rozwoju gospodar: 
stwa, mianowicie — stałości pienię- 


dza. 
ODMIENNA OPINJA 

Inaczej ujmuje tę sprawę „Po- 
lonia“ katowicka, wprowadzające 
do rozważań momenty politycz- 
ne. Przytacza ona ustęp z dekre- 
tu, mówiący o rozpętaniu się nie- 
pokoju „częściowo pod wpływem 
zagranicznych, a czę- 
ściowo pod wpływem nieuzasad: 
nionych nastrojów  szerzonych 
wewnątrz kraju.“ „Polonia“ są 
dzi, że owe „wydarzenia zagra: 
niczne“, to ewakuacja Nadrenji 
i wzrost powszechnego niepoko- 
ju. Głębsze są przyczyny niepo- 
koju wewnętrznego. Oto: 

Naród daremnie domaga się ry- 
chłej, gruntownej zmiany systemu. 
Daremnie prasa niezależna wskazu: 
je na. fakt, że w innych krajach 
przejściowa lub stała poprawa go- 
spodarcza poprzedzana była zwykle 
powołaniem rządu, bogatego w ka- 
pitał moralny, potężnego zaufaniem 
obywateli, że ożywienie gospodar- 
cze było tem większe, im silniejszy 
był wstrząs psychiczny, spowodowa- `“ 
ny radosnem przekonaniem, że oto 
kończy się jeden a zaczyna drugi 
okres. U nas za szczyt mądrości po- 
litycznej uznano wmawianie w spo- 
łeczeństwo, że się właściwie nic nie 
zmieni, że pozostanie dawny system 
sanacyjny. 

Kontrola dewiz, choć jest środkiem 
w różnych krajach wypróbowanym, 
nie należy do rzeczy najłatwiej- 
szych. Musimy pamiętać, że Polska 
tem się różni od innych krajów, ma- 
jących ograniczenia dewizowe, że u- 
dział obcego, zagranicznego kapitału 
w naszem życiu gospodarczem jest 
poważny i że w obrocie pieniężnym 
olbrzymią rolę odgrywa żywioł nie- 
polski, bo żydowski. W tym stanie - 
rzeczy wykonywanie kontroli obrotu 
dewizowego może być trudniejsze, * 
niż gdzieindziej. Same zakazy nigdy 
nie wystarczają. Konieczne jest po- 
zyskanie zaufania narodu, przekona- 
nie go do programu gospodarczego 
rządu. 

Deklaracja rządu zapewnia, że 
kontrola wprowadzona została 
„przejściowo“. Rzeczywiście już po 
dwóch, trzech miesiącach będzie mo- 
żna ocenić, jak dekret działa i jakie 
są jego skutki. Społeczeństwo powin- 
no zachować jaknajzupełniejszy spo- 
kój i zimną krew. Skoro, bez wzglę- 
du na przyczyny, obecne warunki 
sprawiły, iż wydanie takiego rouza- 
ju zarządzeń było konieczne, interes 
gospodarstwa narodowego wymaga, 
żeby były one w całej pełni prze” 
strzegane. Aie niewatpliwie, można 


raźny i przejściowy. R 
Realna droga do całkowitego u- 
zdrowienia gospodarstwa narodowe- 
go prowadzi przez odbudowę zaufa- 
nia. Jest to niezbędny warunek, któ- 
rego urzeczywistnienie wymaga „da- 
leko idacych «zasadniczych zmian, 
nietylko w dziedziniec gospodarczej. 
O BEZPARTYJNOŚĆ ARMJI 
P. Cat - Mackiewicz w dalszym 
ciągu atakuje „naprawiaczy* za 
przeprowadzenie na zjeździe Fe- 
deracji Związków Obrońców 
Ojczyzny rezolucyj politycznych. 
Autor przytacza uchwałę wileń- 
skiego Zw. Oficerów Rezerwy: 
Kto chciał naruszyć zasadę apo- 
lityczności i apartyjności zwiazków 
wojskowych. Oczywiście „naprawa '. 
Kto zorganizował zjazd nadzwyczaj- 
| ny, zaskakiwał rezolucjami. Nazwi- 
|ska mówią za siebie pp. Grażyński, 
Kwiatkowski, szefowie „naprawy', 
Dlaczego akcja, „naprawy“ przy 
pierwszym wyjeździe w teren tak się 
| poślizgnęła ? a 3 
| Nie należy uważać, że niepopular. 
i ność „naprawy” tu zawiniła. Owszeń 
l „naprawa“ jest bardzo niepopularna, 
znienawidzona nawet i to zarówno 
== inteligencję wolnych zawodów, 
| którą razi swą nieprzyjemną dema- 
gceją, jak wśród małego urzędnika, 


|który ją nienawidzi za bezceremon- 


f jalnośt w polityce personalnej 
wśród sfer urzędniczych. Ale niepo- 
|wcdzenie, załamanie się akcji p. 


,Grazyńskiego w Federacji ma jed- 
|nax większą, powiedziałbym pięk- 
niejszą przyczynę. Oto oficer polsk: 
stci na straży tego co zostawił mu 
Marszałek najdroższego i najsilniej: 
szego w Polsce — mianowicie woj: 
ska. A upartyjnianie związków woj: 
skowych godzi niewątpliwie w inte 
resy umej: polskiej. 

Czy „naprawiacze”* są bardziej 


na , aresztowanego wysłano wj = oba i p + i f : 
dalszą drogę późnym wieczorem | JACEJ Się z wielkiego modelu wy- |znajduje ona całkowite  usprawie- | nienawidzeni w społeczeństwie 

tarz licjan. | kopalisk biskupińskich oraz ory. |dliwienie w koniecznościach naszego |qq reszty swych sojuszników po- 
w towarzystwie trzech policjan-|*" FH" Ą *"|życia gospodarczego i dlatego uznać litycznych — trudno przesadzać 
tów į w dodatku pociągiem towa.|ginałów poszczególnych znałe- |ją należy za krok rozumny i celo-| tycznych - S ENER 7 
rowym zisk z dziedziny rzemiosła, roł-|wy. Decyzja ta uchyla  niebezpie- Ale sprzeciw Mackiewicza prze- 

akoe, aka aa ;.|nictwa, ceramiki i ictwa, | czeństwo niepokojów walutowych. | ciw  upartyjnianiu wojska i 
| „ Pacholczyka eskórtowala poli zj: jj s pei 65 kładzie kres dalszemu  pogłebianiu zwiazków wojskowych jest słusz= 
cja do samego domu w Opocznie. | dokonał profesor uniwersytetu |ie ubóstwa kapitałowego kraju, u- I voj ych j 


z | poznańskiego, Kostrzewski. 


ny i zdrowy. 


możliwia trwałe wypełnianie zoba- 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Hancdlujaący z placu Kercelego 


Ch 


ca wskrzesić tradycje Marywilu 


i zacząć życie wolne od grozy i upokorzenia 


W sprawie „europeizacji* tar- 
gowiska na placu Kercelego, o któ 
rej pisaliśmy niedawno w związ 
ku z projektami przebudowy ul 
Okopowej, otrzymujemy znowu ob 
szerny |Jist od Zw. Handlujących 
Chrześcijan w Halach i Targowi- 
skach „W Jedności Sila“. Kupcy, 
posiadający swe stoiska na pi. 
Kercelego wysuwają szereg słusz- 
nych żądań i postulatów, z któ- 
rych wynika, że sprawa „Kercela- 
ka” jest istotnie bardzo zaniedbana 
na i przez nasze władze miejskie 
po macoszemu traktowana, Treść 
listu przytaczamy z małemi skró- 
tami: 

„Uprzejmie prosimy o łaskawe 
zamieszczenie na lamach pogzyt- 
nego pisma W. Panów, które za- 
wsze broniło interesów drobnego 
rzemiosła i handlu polskiego, na- 
E WART gi 


SŁONCE 
KWIECIEŃ mhad | arte 
45-10 | 18— 58 
KSIĘŻYC 
al 11423 
ŚRODA uł. dnia Przybył 
14—48 | 7—6 
Dziś św. Piotra 
Jutro św. Katarzyny 
E — 
TEATR WIELKI: Dziś „Kwiat 


* Hawaju*. (ostatni raz). W czwartek 
i w piątek „Rose Marie“, W sobotę 
premjera „Symfonji miłości“  l:om. 
muz, Schuberta.. 

TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Spadkobierca* Grzymaly - Sied- 
leckiego z Ćwiklinską,  Węgrzynem, 
Zelwerowiczem w rolach głównych. 

TEATR POLSKI: Dziś i jutro sztu- 
ka DevaFra. „Rodzina Massoubre* z 
Junoszą - Stępowskim w roli głuw- 
nej. 

W końcu bieżącego tygodnia pre- 
mjera „Ostatniej nowości'* Beurdeta. 

TEATR NOWY: Dzis i jutro „łcs- 
sa“ w reżyserji Wegierki. 

W czwartek, o godz. 4.30 po poł- 
odbędzie się powtórzenie „Orieusza' 
wystawionego przez „Warsztat Te- 

* atralny" 

TEATR LETNi: Dzis i j 
medja „Pierwszy występ fug w 
wykonaniu: Dulęby,  Romanowny 
Halskiej, Różyckiego, Znicza. 

TEATR MAŁY: Dzis i jutro kome- 
dja „Koko“ Acharda z  Gorczyńską | 
w roli tytułowej. 

W końcu tygodnia wznowienie | 
„Adwokata i róż* Szaniawskiego. 


STOŁECZNY TEATR POWSZECH- 
NY: Dziś o godz. T-ej wiecz. „Wier- 
na kochanka“ przy ul. Narbutta 14. | 
TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
W. O. Somina „„Zamach” z Jaraczem 
INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40): Dziś i jutro u 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Damy* C. Norwida. 
TEATR KAMERALNY: „Matura”* 
TEATR MALICKIEJ: „irafika*. 
CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14): Dziś i jutro „Ogrod R9zko 
szy* z Zelichowską (7.15 i 10-ta). 
Wkrótce komedja muzyczna „Kot w 
wózku”. 
TEATR „WIELKA REWJA“: Dziś 
i jutro komedja muzyczna Be- 
matzky'ego „Jutro bedzie lepiej" z 
Mankiewiczówną. Pocz. o 8-ej. 
WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej 1 9-ej. 
CUKIERNIA SOBOLA (Marszał: | 
kowska, róg Wilczej), o godz, 8-ej i 
10-ej występy artystów. 


Wypadki 


Wykrycie potajemnego uboju dro- 
biu. Kontroler rzezni miejskiej, przy 
udziale posterunkowego Vlll-go Ko- 
mis. wykrył w bazarze przy uu Pań- 
skiej 24, potajemny ubój crobiu — 
w komórce sąsiadującej z lokalem 
rzeźni drobiu, op'eczętowanej wsku- 
tek nieodpowiednich warunkow sani- 
tarnych. W potajemnej rzeźni zasta- 
no Motela i. Moszka braci Kac, 
| |= 


Koszty budowy 


w Warszawie 
Ceny cegły w Warszawie pod- 
niosły się w związku z sezonem 
budowlanym. Cena 1000 cegieł na 
budowie kształtuje się na 58—61 
złotych, nu cegielniach ceny są 
niższe i wynosza przeciętnie oko- 

ło 45 złotych za tysiąc. 
Koła budowlane oczekują, iż w 


utro ko- 


i 


pełni sezonu ceny cegiy  uiegng 
obniżce. Przy obecnych cenach 
materjałów budowlany:h koszt 


budowy w Warszawie utrzymal 


się na poziomie wskaźnika około, 


52 w porównaniu z najdroższym 
okresem budowlanym w r. 1928. 


szego ściśle objektywnego oświe- 
tlenia w sprawie zeuropeizowania 
targowiska na placu Kercelego. 

Za pozostawieniem targowiska 
na dotychczasowych terenach pl. 
Kercelego, oraz koniecznem roz- 
szerzeniem go kosztem olbrzymich 
placów, przylegającej posesji przy 
ul. Okopowej nr. 5, przemawiają 
następujące rzeczowe motywy: 

1) Światły fundator targowi- 
ska, Kerceli, zastrzegł sobie w te- 
stamencie urządzenie na tem miej 
scu li-tylko targowiska dla naj: 
biedniejszych. W przeciwnym ra- 
zie tereny placu Kercelego przej- 
dą na własność dalekich spadko- 
bierców fundatora; 2) wielolet- 
nia tradycja drobnego rzemiosła 
i handlu polskiego na pl. Kercela- 
go spowodowała, że dzierżawcy, 
przekazując swe kramy z ojca na 
Syna, pracując całe lata na swych 
placówkach, zyskali sobie uzna. 
nie i popularność wśród klienteli 
pracującej Warszawy. Przeniesie- 
nie targowiska qziś, czy za parę 
lat w inne miejsce, narazi dzier- 
żawców - rzemieślników i drob- 
nych handlowców na całkowitą 
ruinę i niepowetowane straty. 
Trzeba wziąć pod uwagę, że wszy- 
scy oni udzielają kredytów, 
wprawdzie drobnych, lecz w su 
mie ważnych dla prosperowania 
iich warsztatów pracy. Z chwilą 
przeniesienia ich w inną dzielni- 
cę, stracą dosłownie cały swój i 
tuk zamrożony trudnościami płat- 
niczemi kapitał; 


BRAK BEZPIECZEŃSTWA 


3) biorąc pod uwagę tylko 9- 
statni okres dwudziestu lat — 
dzierżawcy kramów oraz dzier- 
żawcy t. zw. „dniówkarze”* wpła- 
cili przez ten czas: do kas skar- 
bowych około 10 miljonów zł., do 
„kas miejskich — około 20 miljo- 
nów zł. Niestety ani władze pań- 
stwowe ani miejskie nie poczyni- 
ły najmniejszych bedaj inwesty- 
cyj, któreby podniosły stan sani- 
tarny i porządkowy targowiska i 
wydźwignęły je tą drogą z do- 
tychczasowego poniżenia i nędzy. 
Targowisko odczuwa np. bardzo 
dotkliwie brak dostatecznej ilości 
[aj 


Zmiany 


Wśród duchowieństwa 
archidiec. warszawskiej 


Mianowani: Ks. Aleksander Łu- 
komski, wik. par. św. Stanisława 
Bpa w Warszawie, adın. par. Piecka 
Dąbrowa. Ks. Aleksander Lewan- 
dowski, wik. par. św. Trójcy w War- 
szawie, adm. par. Mnich. ks, Stefan 
Zajac, wik. par. WW. ŚŚ. w War- 
szawie, adm. par. Imielno. 

Przeniesieni: Ks. Bolesław Ziem» 
n.cki, adm. par. Błonie, na adm. par, 
Kobyska. ms. Stefan Antusiewicz, 
adm. par. Latowicz, na adm. par. 
Błonie. Ks. Ryszard Borkowski, adm. 
par. Jazgarzew, na adm. par. Lato- 
wicz. Ks. Jan Lebioda, adm. par. 
Oszkowice, na adm. par. Długa Koś- 
cielna. Ks. Bronisław Lewandowski, 
adm. par. Łęgomice, na adm. par. O- 
szkowice, Ks. Antoni Greta, adm. 
par. Imielno, na adm. par. Łęgonice. 
Ks. Roman Fiks, adm. par. Plecka 
Dąbrowa, na adm. par. Bolimów. Ks. 
Marjan Walezyński, wik. par. Marki, 
na wik. par. Przybyszew. Ks. Antoni 
Czarnecki, wik. par. Zduńy, na wik. 
par. św. Augustyna w Warszawie. 
Ks. Stanisław Piłatowicz, wik. par. 
św. Augustyna w Warszawie, na wik. 
par. Narodzenia N. M, P. w War- 
szawie. 


. a . 
i kxuadz eże 
(Grzybowska 29). Na miejscu zna- 
leziono 12 kur maiiwych, oraz 2 ko- 
sze drobiu żywego. Sporządzony pro- 
tokół przesiano do starostwa grodz- 
kiego południowo - warszawskiego, 
ktore skazało Moszka Kaca na 50 
zł. grzywny, lub 5 dni aresztu. 

Karygodne figle. W podwórzu 
domu Żelazna 45, syn lekatora tegoż 
domu, uczeń 10-letni Ryszard Ru- 
szak, rzucił zapaloną taśmę filmową 
na psa bez smyczy i kagańca, sta- 
nowiącego własność Fajgi Mireckiej 
(zam. tamże). Wskutek  dotkliwego 
bólu,  rozzłoszczony pies ugryzł 
chłopca w rękę. Wczoraj starostwo 
grodzkie południowo - warszawskie 
skazało Mirecką — za puszczanie 
psa bez smyczy i kagańca — na 15 
zł grzywny, lub dzień aresztu. Chło- 
picc, w obecności rodziców otrzymał 
upoinmenie, 

Dwie osoby pod samochodem, Na 
rogu ul. Krolewskiej i pl. Małacnow- 
skiego, samuchód potrącił: 28-let- 
niego Lucjana Krajewicza, urzędni- 
ka, (Pawia 5y) i żonę jego, 37-let- 
nią Stefar.ję. Krajewicz doznał po- 
ułuczenia klatki piersiowej j nóg, 
żona zaś — potłuczenia nóg. Pogo- 
towie po udzieleniu pomocy, prze- 
wiozło ftrajewicza do Instytutu Chi- 
rurgji Urazowej. żone zaś — do 
dvomu. 


zorganizowanej, specjalnej straży 
miejskiej, która powinna czuwać 
przy pomocy policji nad bezpie- 
czeństwem, porządkiem i spoko- 
jem targowiska, dzierżawców i 
przybywającej klienteli. Brak 
obsługi porządkowej powoduje 
grasowanie haniebnych ,„Tasiem- 
ków“ itp. band. Wzmocnienie sta- 
nu bezpieczeństwa jest zagadnie- 
niem palącem. 

Apelujemy najusilniej do serc 
pp. redaktorów o zrehabilitowanie 
nas wszystkich į placu Kercelego , 
w oOpinji publicznej, oraz o po- 
parcie naszych wymienionych po- 
stulatów. Może wówczas zacznie 
się dla wielotysięcznych rzesz 
dzierżawców, rzemieślników i 
drobnych kupców, ich czeladzi i 
licznych rodzin — nowe, lepsze 
życie, wolne od grozy i upokorze- 
nia jakie codzień przeżywamy, 
wraz z tą ludnością stolicy, która 
z odległych nawet osiedli z ko- 
nieczności i niedostatku przyby- 
wa na pl. Kercelego po zakupy. 
O WSKRZESZENIE TRADYCJI: 

MARYWILU 

Spójrzmy wstecz, w minioną | 
świetną przeszłość ' mieszczań- 
stwa, rzemiosła i handlu warszaw 
skiego, przypomnijmy sobie jak to 
królowa Marysieńka, małżonka 
zwycięscy spod Wiednia ufundo- 
wała 250 lat temu wspaniałe tar- 
gowisko na pl. Teatralnym, zwa- 
nem wtedy „Marywilem'*'. Na je- 
zo gruzach przed stu laty wybu- 
«owąno gmach dzisiejszej opery, 
mimo, że targowisko to cieszyło 
się wielkiem powodzeniem, ścią- 
zało ludzi z całej Polski. Najwyż- 
szy cząs byśmy właśnie na tere- 
nie pl. Kercclego i posesji przy 


ui. Okopowej nr. 5 wybudo- 
wali podobny Marywil już z u- 
względnieniem najnowocześniej-! 


szych zdobyczy. 
KOMUNIKACJA 

Pragniemy uwypuklić, że pl. 
Kercelego i jego okolice wyjat- 
kowo nadają się na stworzenie 
wielkiego targowiska, gdyż poza 
tradycją, interesami miasta, 
dzierżawców i klienteli przema- 
wia za tem także dogodna komu- 
nikacja — tramwaje: 5, 9, LI, 15, 
16, 21, T, Z, oraz w pobliżu od ul. 
Żelaznej 0 i 2. 

Urządzenie skweru uważamy | 
za zbędne, wobec dużych rezer-| 
watów zieleni w wielu posesjach, 
ul. Wolskiej, Okopowej, Żytniej, | 
Krochmalnej oraz na terenach b. 
szpitala wolskiego. Przy ul. Wol- 
skiej 24 mogą być  pobudowane 
hale rylhe, tudzież dla sprzedaw- 
ców warzyw, oraz innych' punk- 
tów żywnościowych, gdyby się 
= 


nie pomieścili wszyscy na po- 
większonem targowisku na placu 
Kercelego. Zbudowanie monu- 
mentalnych hal targowych, z u- 
względnieniem potrzeb  terenc- 
wych dla przyszłej kolei podziem 
nej „metra“ na obecnych tere- 
nach Kercelego byłoby piękną 
karią w dziejach rozwoju budo- 
wnietwa. 
O TRAMWAJ, POCZTĘ, 
FON, SZALETY. 
Z najbardziej palących postu- 
latów chwili bieżącej, wymienić 
należy: 1) zmniejszenie krzyw: 
dzącego i rujnującego materjal- 
nie ogół dzierżawców haraczu 
komornianego. W dziedzinie tej 
panuje nieopisany chaos, potrzeb 
ne są wydatne zniżki, bodaj o 
połowę czynszu za dzieżawę. Rów 
nież podatki skarbowe są wygó- 
rowane wobee zaliczania płatni- 
ków do droższych kategoryj; 2) 
ustanowienie dyżurów dziennych 
i nocnych straży pożarnej; 3) za- 
łożenie toru tramwajowego mię- 
dzy ul. Wolską i Leszno przez pl. 
Kercelego po stronie domów pa- 
rzystych ul. Okopowej; 4) zało- 
żenie torów na krótkich przestrze 
niach ulic: Żelaznej do Okopo- 
wej i od pl. Kercelego do ul, Że- 
laznej. Da to możność usprawnie 
nia komunikacji tramwajowej 
przez zmianę tras tramwajów: 
15-stki zamiast dotychczasowemi 
ulicami od Wolskiej do Okopowej 
następnie Ogrodową (zupełnie 
pozbawioną tramwajów) do ul. 
Żelaznej, oraz trasy linji 0 za- 
miast dotychczasowej Żelazną 
do Grzybowskiej do Okopowej, 
Ogrodową do Żelaznej i później 
bez zmian. Te zmiany ułatwią 
mieszkańcom ul. Grzybowskiej i 
Ogrodowej korzystanie z targo- 
wiska; 5) niezbędne jest ułożenie 
na całym placu kostki granitowej 
oraz pasów z płyt betonowych, 
bu ludzie nie brnęli po kocich 
lbach w nieprawdopodobnem bło- 
cie, jak dotychczas; 6) zbudo- 
wanie w centrum placu budynku 
biura informacyjnego o adresach 
budek i dzierżawców oraz :rzo- 
mieślników; 7) sporządzenie i wy 
wieszenie w cedpowiednich miej- 
scach dużych planów m. st. War- 
szawy z uwzględnieniem pl. Ker- 
celego, oraz numerów budek na 
tym planie; 8) zainstalowanie 4 
rozmównie telefenicznych w od- 
powiednich punktach placu, oraz 
budynku na oddział pocztowo-te- 
legraficzny; 9) zbudowanie 4 
szaletów podziemnych na terenie 
placu i zniesienie zupełne dotych 
czasowego szaletu szpecącego w 
niemożliwy sposób targowisko. 


TELE- 


Obstrukcja zatruwa organizm.. 


Niewydalone i rozkładające się w 
kiszkach zaległości trawienia powo- 
dują różne objawy chorobowe. Spra- 
wność organów trawienia jest wa- 
runkiem zdrowia. Zioła magistra 
Wolskiego ze znak. ochr.  „Gastro- 
sa“ regulują działanie żołądka i ki- 


r E ooo j O E O E objał 160 pracowników. W sprawie 


szek, łagodnie przeczyszczają, dla- 

tego też stosuje się je przy zaburze- 

niach żołądkowo - kiszkowych, przy 

obstrukcji i do uregulowania trawie- 

nia- 

Wytwórnia: Magister Wolski, War- 
szawa. Złota 14. 


Słuszne „postulaty związków 
Nieuszczupiać Parku Paderewskiego 


W związku z projektem dyrek- 
cji wodociągów i kanalizacji bu- 
dowy stacji przepompowań ście- 
ków na terenie Parku Paderew- 
skiego, zarząd Związku Stow. 
Przyjaciół Wielkiej Warszawy 
oraz zarządy Koła Prażan i To- 
warzystwa Przyjaciół Grochowa 
i Suskiej Kępy złożyły prezyden- 
towi miasta prośbę o rozpatrze- 


nie tego projektu, realizacja bo- 
wiem jego zmniejszylaby poważ- 
nie teren parku. 

Byłoby bardzo pożądane, gdyby 
względy techniczne pozwoliły na 
wybór 
chroniłoby to jeden z najpięk- 
niejszych parków stolicy, których 
Warszawa posiada tak mało, od 
częściowego zniszczenia. 


izba Polsko-Węgierska 


oschodzi jubileusz 15-lecia 


Wezoraj odbylo się, w obecno- 
ści przedstawicieli M. S5. Z. i M. 
P. i H. oraz szeregu organizacyj 
gospodarczych i poselstwa wę- 
zgierskiego, walne zgromadzenie 
członków Izby Handlowej polsko- 
węgierskiej w Warszawie, piętna- 
ste doroczne skolei. Przewodni- 
czył minister Ludwik Darowski 
Referat sprawuzduwczy wygłosił 
dyrektor Izby p. Henryk Droz- 
dowski. 

Po udzieleniu, na wniosek komł. 
sji rewizyjnej, absolutorjum ustę- 
rującemu zarządowi i dyrekcji, 
wybrano nowy zarząd pod prze- 
wodnictwem mn. Ludwika Da-| 
rowskiego. 


Skromny obchód 15-lecia istnie- 
nia Izby odbędzie się na jesieni. 


Zmarli 


Anastazja z Szyszkinów 
Maudkowska, wdowa; Mdwaurd Gołę- 
biowski, inż. l. 94; Kazimiera Da- 
browska, wdowa; Wiśniewski Jozef, 
Bonifacy , August, l. 70; Gawlik Ja- 
kob Starisłuw, 1. 82, szewc; Szezuc- 
ki Teofil, Józef, 1. 69, buchalter; 
Strzelecki Stefan, Dominik, l. 65, 
Musiałkowski Henryk, 1. 60, emeryt; 
Słuchocka Gabryeła, l. 68; Bednarski 
Juljan, l. 49, rob.; Michalczewski 
Franciszek, |. 64, urzednik;  Gąsio- 
rowski Stanisław, 1. 64, handlowiec; 
Laskowska Marjanna, l. 30. 


Natalja 


innego miejsca, gdyż u-jį 


Šroda, dn- 29 kwictnia 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.84 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer- 


wie o godz, 7.20 Dzien. por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud. dia 
szkół. 


11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. południowy. 12.15 „O mięsie“ 
— pogad, wygł. M. Strasburgier. 
12.30 Konc. w wyk. Zespołu T. Se- 
redynskiego (ze Lwowa). 13.10 
Chwilka gosp. domowego. 


15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.80 Rapsodje wę- 
gierskie Fr. Liszta (pł.). 16.00 „Pio- 
senki dla dzieci* w wyk. Chóru 
Eryana (ze Lwowa). 16.20 Recital 
|skrzypcowy T. Jaworskiego. Przy 
"fort. prof. L. Urstein, Al. Głazunow: 
! Meditation, Lully-Molartin: Gavotte 
"en Kondeau, L. Różycki: Melodja. A. 
Tor: Humoreska, M. Rudnicki: Ma- 


zurek. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.00 „Dyskutuj- 
my“ = „Prowincjusze* —  djalog 


prof. M. Limanowskiego z prof. Ka- 


rolem Górskim (z Wilna). 17.20 
Fragmenty operetek (pł). 18.00 
„Książka i wiedza* — Autoreferat o 


| książce H. Radlińskiej i T. Jurgiele- 
wiczowej „O wychowaniu i naucza- 
niu dorosłych“ — wygł. I. Jurgiele- 
| wiczowa. 18.10 Piosenki w wyk. Oli 
| Obarskiej. 18.09 „Skrzynka ogólna“ 
'— dr M. Stępowski. 18.40 „życie 
ı kult. i art. stolicy“. 18.45 Progr. na 
!jutro. 18.55 Konc. rekl. 19.25 „Głosy, 


o wsi“ — felj. — J. Szpechta. 19.85 
Wiad. sport. 19.45 Pogad. aktualna 
20.00 , Aud. z okazji narodowego 


20.20 Cały świat 
śpiewa piosenki (pł.). 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrazek z Polski 
współcz.“ 21.00 XXXIV audycja z cy- 
klu „TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA 
CHOPINA* (1810—1849), w opraco- 
waniu prof. U. J. dr. Zdzisława Ja- 
chimeckiego. Wyk.: D. Danczowski 
— wiolonczela, G. Konatkowska — 
fortepian (z Poznania), W progr 
Sonata op. 65 na wiolonczelę i forte- 
pian. 21.40 „Stanisław Brzozowski“ 
(w 25-lecie zgonu) — wygł K. Wy- 
ka (z Krakowa). 21.55 Muzyka tan. 
w wyk. Małej Ork. P. R. 23.00 Wiad. 
meteor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. (pł.). 


święta Japonii. 


Czwartek, dn. 30 kwietnia 
6.30 „Kiedy ranne...“ 6,84 Gimna- 


styka. 6.50 Muzyka (pł). W przer- 
wie o godz. 7.20 Dzien. por. ".50 
Progr. na dzisiaj, 8.00 Aud. dla 


(ze Lwowa). 13.00 Muzyka (pł.). 
13.10 Chwilka gosp. domowego. 
15.20 


15.15 Wiad. o eksporcie. 
Przegl. giełd. 15.00 WŁ Eiger: Wią- 
zanka melodyj rewjowych i filmo- 
wych w wyk. Kwintetu St. Racho 


) 1 . tat e: 
d hinimisiragi =s 
W celu usuniecia ewen- | 
tualnych niedokładności % 
| 


w sposobie doręczania na- 
szych pism, prosimy P. T. 
Prenumeratorów o zgła- 
szanie reklamacji: 
osobišcie w kantorze naszego i 
Wvdawnictwa, ul. Zgoda 1 lub | 
telefonicznie 691-66 i 230-09. 
Pisemne rekiamacje rrosimy 
kierować do Centrali Al. Jero- 
zolimskie 121. 


Z miasta 


I szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 1.08 
Dzien. połudn. 12.15 Poranek mu- 
zyczny dla młodzieży szkół powsz. 
| 

STRAJK W DRUKARNI 
KOZŻIAŃSKICH 
| W zakładach drukarskich Br. Ko- 
ziańskich wybuchł strajk na tle za- 
legania z wypłatą należności. Strajk 


| tej inspekcja pracy podjgła inter- 
wencję. 


ZATARG W FABRYCE 

WŁÓKIENNICZEJ 
W fabryce włókienniczej przy ul. 
Ogrodowej wybuchł zatarg na tle 
jżadania robotników zawarcia umowy 
i zbiorowej. Fabryka zatrudnia 60 ro- 
„,botników. Inspekcja pracy 1interwen- 
‘juje w celu zlikwidowania konflik- 
tu. 


i 
7 


w Z00 


urodziły się ponownie srebrne lisy. 
Ze względu na matkę, która opusz- 
cza małe w razie bliższego pokaza- 
nia się człowieka, w ciągu 6 tygod- 
ni nie będzie wiadomem nawet, ile 
młodych znajduje się w gnieździe. | 
Alejka, prowadząca do lisów, zosta- 
ła z tego powodu zamknięta. 


NOWE WŁADZE WARSZ. TOW. 
FARMACEUTYCZNEGO. | 
Odbyło się walne doroczne zgro- 
madzenie członków Warsz. Tow. 
Farm. Na czele nowoobranego zarządu 
stanęli magister Jan Podbielski, jako 
prezes i magister Stanisław" Jezier- | 
ski, jako wice-prezes, 
PODROŻENIE MASŁA I JAJ 


Komisja notowań cen nabiału m. | 
stol. Warszawy postanowiła notować 
od środy( 29 bm. następujące or- 
jentacyjne ceny masła: wyborowego 
w opakowaniu i w blokach 2 zł, 50 
gr. (dotychczas 2 zł. TO gr.), w drob 
hem opakowaniu firmowem — 2 zł. 
99 gr. (dotychczas 2 zł. 80 gr.), de- 
serowego II gat. — 2 zł. 50 gr. (2 zł. 
40 gr.), mleczarskiego solonego — 
2 zł. 40 gr. (2 zł. 30 gr.) i osetko- 
wego — 2 zł. 20 gr. (2 zł.. 10 gr.), 
wszystko w kg. w sprzedaży hurto- 
wej, nadto jaj świeżych gwaranto- 
wanych — 7 gr. (dotąd 6 gr.) za 
sztukę 


en DE ZL 
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RADIO 


nia. 16.00 „O tem, jak małpa skuba- 
ła misia za ogon“ — W. Korabiewi- 
cza — opow. dła dzieci (z Wilna). 
16.15 Z. Stojowski: Sonata E-dur op. 
37. Wyk. Br. Rotsztatówna — skrzyp 
ce, Ign. Rosenbaum — fortepian. 
16.45 „Cała Polska śpiewa“ — konc, 
w wyk. Tow. Śpiewaczego „Echo“ w 
Lublinie. 17.00 „Samorząd terytor- 
jalny, jego istota i znaczenie“ — 
„Wydajemy 600 miljonów". — Od- 
czyt wygł. A. Rączaszek. 17.15 „W 
rytmie raz, dwa, trzy“ — Koncert 
ork. kamer. pod dyr. A. Hermana (z 
Krakowa). 18.00 Pogad. aktualna. 
18.10 Recital wiolonez. T. Lifana. 
Przy fort. prof. L. Urstein. L. Boc- 
cherini: Adagio i Allegro z sonaty 
A-dur, G. Frescobaldi - Cassado: 
Toccata, A Grlnfeld: Serenada Mi- 
gnone. 18.80 „Film, plastyka, archi- 
tektura". 18,40 „Jak spędzić świę- 
to?“ 18.45 Progr. na jutro. 18.55 
Konc. rekl. 19.25 „Kącik dla młodzie- 
ży wiejskiej“ — inż. Z. Kobyliński. 
19.95 Wiad. sport. 19,45 Pogad. aktu- 
alna. 

20.00 Koncert muz. lekkiej w wyk 
Malej Ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Obrona przeciwlotniczo-gazo- 
wa“ — pogad. 21.00 Teatr Wyobraż- 
ni u obcych (Anglja), nadaje słucho- 
wisko oryginalne p. t. „Cztery nie 
mieści się w siedmiu“. Napisali: Val 
Giełgud i Stephen King-Hall. Tłu- 
maczyła A. Zagórska. 21.35 „Nasze 
pieśni“ — IMlI-cia Audycja z cyklu 
„St. Moniuszko — pieśniarz*. Wyk.: 
A. Szlemińska — sopran, E. Bender 
— bas. Dwa treny Kochanowskiego 
— odśp. ©. Bender. Pieć pieśni: Ko- 
tek sie myje, Rybka, Chochlik, Dum- 
ka, Polna różyczka — odśp. Aniela 
Szłemińska. 22.00 Muzyka salon. 
(pl.), 28.00 Wiad. meteor. dla żeglu- 
gi powietrznej. 23.05 Muz. tan. (pł.). 


ARCON: „Za krzywdę brata“, 
„Flip i Flap“. 
ADRIA: „Czterech i pół muszkiete- 


rów“, 
AS: „Wacuś“ i dod. 
AMOR: „Piekło: i „Charlie Chap- 
in“. 
ATLANTIC: 
sto Miłości“, 
APOLLO: „Straszny Dwór“ 
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
BAŁTYK: „Róża“. 
BIS: „Cyrk  Cyrana', 
Nr. 6“. 
COLOSSEUM (duże): „Tajemnica 


Czarnego Pokoju“ rewia. 


l 
„Caliente — Mia- 


„Express 


COLOSSEUM (małe): „Kocham 
wszystkie kobiety". 
CAPIIOL: „bohaterowie Sybiru". 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“. 

CORSO: „Dyktator“ i rewia, 

CZARY: „Ostatnie dni Pompen. 

ELITE: „Oskarżam Cię Matko”. 

KRA: „Burłak z Nad Wołgi", „Ur- 
wis z Wiednia'. ? 

EUROPA: „lop - Hat‘, 
w cylinarach*. 

FAMA: „Za grzechy“. 

FILHARMOUNJA: „Nie zapomnij 
o mnie“. 

FLORIDA: „Wyprawy krzyżoweć 1 
„Orkiestra mitjarderek”. 

FORUM: „Ostatni Posterunek“, i 
„42 ulica“. 

HELIOS: „Manewry Miłosne'** 

HOLLYWOOD: „Mary Dow“ rew- 


„Panowie 


ITALIA: „Zew krwi” i dod. 

KOMETA: „Człowiek jest grzeszny” 
i rewja. 

KINO VARIETE (gmach Cyrku): 
„Nie miala baba kłopetu* į rewja. 

MAJESTIC! „Potępieniec*. 

MARS: „Manewry Miłosne“. 

METEOR: „łwiaciarka z Prate- 
ru“ i „Skandale Miljonerów*, 
MASKA: „Imperatorowa”, “Flip i 


Flap“. 

MEWA: „Piekłoć i Frasquita“. 

MIEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc", 
„W Krainie miodu“. 

MUCHA: „Dla ciebie śpiewam”, 
„Czarna Magja”. 

MINWRWA: „Jego Ekscelencja 


Subiekt**. „Kajdany życia“. 

NOWA TOMBOLA: „Arcylokaj* 
„Meżczyźni walą mężatki“. 

OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię 
Matko“ i dod. 

PAN: „Pan Twardowski“, 

PETIT TRIANON: „Folies Bergere” 
i „Bengali“ 

FAR. ŚW. ANDRZEJA: „Mały puł- 
kownik'ć. 


PRAGA: „Kochaj tylko mnie” i 
rewja. 

RAJ: „Niepotrzebne dziecka” i 
„Księżna Łowicka“. 

POPULARNY $,Chińskie Morza” i 
rewja. 


RENA: „Rapsodja Battyku“ j dod. 

RIALTO: „Kkscentryczna dama“ 
ROMA: „Wesoły |ubileusz'* i „8-miu 
panów z Oxiordu", 

ROXY: „Oskarżam Cię martko', 

SOKÓŁ: „Mazur*. 

STYLOWY: „Bounty. 

ŚWIATOWID: „Pokusa“. 

ŚWIAT: „Nasze Słoneczko“, „„Mło- 
de Orły*. 

SFINKS: „Wielki czarodziej i re- 
TON: „Anna Karenina”. 
UCIECHA: „Sen nocy letniej”. 
UNJA: „Jaśnie Pan szofer” j rewja. 


Ogłoszenia drobne 
MEBLE 100 ZŁ. 


miesięcznie, 
prześliczna 
sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nowy Świat 30, róg Pie- 


rackiego. 

i solidne tylko od twór- 
MEBLE cy rekia, Moko- 
towska 73 róg Placu Trzech Krzy- 
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga- 
binety, Sypialnie, Tapczany higje- 
niczne, tapicerskie, Fotele klukowe, 
Sztuki pojedyncze. 
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Wiadomości gp =. 
Mladomości z tow 


Jak przezimowały stajnie 


Mieczkowskiego i Lothego 


STAJNIA MIECZKOWSKIEGO 

Stajnia P. Meczkowskiego ostat 
"emi czasy wzrosła do jednej z 
największych na torze. Założona 
mezo” laty bardzo skromne- 
ę: ami, rozwijała się powo- 
li i obecnie liczy już 25 koni. Wła 
mę hołdował zasadzie kupna 
deoc lecz taniego materjału, 
s- Giząc z założenia, że uda mu 
“iew stawce tanich koni wyłapać 
Jakiego cracka. 

Jak w idzimy, kombinacja ta nie 


bek walnie przyczynił się do zwy- 
cięstwa Bastylji. Cały czas w go- 
mtwie trzymał sie on u głowy re 
prezentanta Niemiec Vogelweida. 
zmuszając tem samem niemieckie 
go konkurenta do wytrzymania 
tempa bądźcobadź na tak długim 
cystansie. Kazbeka ujrzymy w 
pierwszym dniu sezonu wyścigo- 
| wego w sobotę. Dosiadać Kazbek 
będzie stale żokiej Jednaszewski, 
gdyż tworzą razem zgrany zespół. 
Pirandello, koń uważany za klaso 


godła, gdyż w ostatnich dwóch | wego, nie ziścił nadziei pokiada- 
atach, z takiej stawki tanio ku-|nych przez jego byłego właświcie- 


kionych koni wyłoniły się dwa kla 
owe, Libretto i Horyń. Zacznijmy 
wiec od Libretto. Rupiony żrebię- 
GEM gza 800 zł. okazal się już w 
swej 2-letniej kurjerze bardzo po-' 
Zytecznym nabytkiem. Jako 3-la- | 
tek wybił sie na konia klasowego, 
bodajże najlepszego wśród swych | 
Fówieśmików, Ustępował jedynie 
Banditowi, który nieznacznie nad | 
Mm górował. Libretto był bez- 
względnie lepszy od „derbisty”. | 
Impeta II, i gdyby w wyścigu tým | 
był dosiadany przez żokieja lep- 
Szej klasy i więcej rutynowanego, 
Miż Kusznieruk, byłby napewno 
zwycięzcą „Błękitnej wstęgi”. Te- 
Forocznaą karjera Libretto zapo- 
wladą się wyjątkowo dobrze, gdyż 
rak starszych koni daje mu duże 
Pole do popisu. Libretto pracuje 
normalnie z Babiniczem i ujrzymy 
So w pierwszych dniach sezonu 
Ww nowoutworzonej nagrodzie „Wi 
leńskiej" na dystansie 2.200 me- 
‘Tow, gdzie trudny będzie do po- 
bicia, | 

Babinicz, średni grupowy. na 
OWles spewnością zarobi. Dalej 
Rywal, specjalnie szykowany na 
„Handicap Otwarcia”, gdzie pój- 

zie z pewnemi szansami. 

Stajnia posiada 7 trzylatków, z 
których czołowym jest Horyń. W 
dwuletniej swej karjerze Horyń 
ustępował jedynie Irisowi. Niewia 
demo, który z tej pary okaże się 
'CpSzym w bieżącym sezonie. H> 
Tyń przezimował bardzo dobrze: 
Tezrósł się i zmężniał. Miał on o 
Satnio małą przerwe w robocie 
Spowadu obrzęku stawu skokowe- 
Ba, Dolegliwość ta, na szczęścia, 
nie trwała zbyt długo. Wobec zde- 
cydowanego braku zimowego fa- 
Woryta do „Derby“, Horyń należy 
do grupy tych koni, ktore pójdą 
Z największami szansami. 

Reszta trzylatków — to już dru 
£orzędny garnitur. Jedynie może | 
Gwiazdor coś lepszego pokaże, | 
gdyż zaletą klaczy Tajga i Maiwa | 
ZGaje się być tviko szybkość. Ha- 

ana. Pamir i Memoria prawdopo 
dobnie przenidsa się na tory pro- 
Wincionalne, gdyż u nas. wobec 
silnej konkurencji, trudno byłoby 
1m coś wygrać. 

Z licznej stawki 15 dwułatków 
nie widzimy nie. coby zwracało na 
Szą specjałną uwagę. Jest to ma- 
lerjał drobny, niewyrównany, Je- 
dynie może okazać się lepszym w 
tej stawce Cyrkon, po Main- 
bergu. 

Trenerem stajni pozostał Błasz- 
czak. Dosiadać koni będzie K., Ja- 
£odziński, któremu w fachu żo- 
t«ejskim szczęście dość sprzyja. 

STAJNIA P. LOTHEGO 

Dawna stawka koni p. Żółkiew- 
skiego przeszła w ręce młodego i 
zamiłowaunego sportsmena p. Ste- 
fana Lothe. Konie przezimowaly 
w Warszawie doskonale. 
rem stajni jest Marek Kuchatcii, | 
dosiądać koni będzie jeździec Gi- 
bek. 

Grackiem stajni pozostaje na- 
aal 7 1. Kazbek. jeden z ostatnich 
potomków po slawnym Mości Księ 
«iu. Kazbek startował w roku ze- | 
szłym 15 razy, wygrywając 71.820 


zł Koń dystansowy. Mamy jesz- | 


Cze w pamięci wyścig o nagrode 


mienią książąt Lubomirskich ni 
Felansi: 4.500 metrów, gdzie Kaz 


| 


Trene- | 


ia. W klasycznych gonitwach, w 
krórych brał on udział, nigdy żad- 
nej poważniejszej roli nie ode- 
grał. Pirandello zadowolił się 
skromną sumą 12.640 zł., czem do 


| wiódł, że jest litylko przeciętnym 


szrmierzem grupowym. 

Trzylatków stajnia posiada 
cztery. Znacznie poprawił się He- 
rakles, który jako dwulatek bie- 
gal nieżle, Na osiem startów dwa 
zwycięstwa, trzy płatne miejsca. 
Zeszedł z toru z wygraną 5.180 zł. 
pozostawiając za sobą opinię ko 
nia fuksiarskiego. Również nieź!e 
w wieku dwuletnim rekomendowa 
ła się Oktawa, wygrywając w cza- 
sie sezonu 5.850 zł. Znacznie słab- 
si od omawianej dwójki są Alman 
zor i Poganin. 

Stawka dwulatków w liczbie 
pięciu jest materjałem średnim. 
Najlepszymi wydają się być Lion 
i Govil po Villarsie. 

SPIS KONI 

STAJNI MIECZKOWSKIEGO 

5 |. og. gn. Babinicz (Fils du 
Vent albo Palamedes — Bettina). 

4 |. og. gn. Likretto (Gralsrit- 
ter — Conferva). 

4 |. og. gn. Rywal (Rheinwein 
— Puttentia). 

3 L og. kaszt. Gwiazdor (Rhein- 
wein — Puttentia). 

3 l. og. gn. Horyń (Illuminator 
— Gambja). 

3 L og. kaszt. Pamir (Palame- 
des — Kara Teke). r 

s lL kl. gn. Habana (Illumina- 
ter — Benora). 

3 1. kl. kaszt. Malwa (Harlekin 
— Bajka IL). 

31 kl. gn. Memoria (Harlekią 
— (onferra). 

2 1. kl. gn. Taiga (Palii—Trau- 
lich). 


21. 


og. kaszt. Algier (The 
Cheetach — Allegorja). 


2 |. og. gn. Boyard II (Harle- 


kin — Baroness). 

2 l. og. gn. Cyrkon (Mainberg 
— Cylła). 

2 |. og. kaszt. Galimatias (Wi- 
gamur — koroma). 

2 l. og. gn. Galop (Paulamedes 
== Czajka). 

2 1. og. «m. If  illumiuatot 
— Falada). 

2 1 og. gn. Tabarih (Malnberyg 
— Talassa). 


2 l. og. sk. gn. Aulus II (Jave- 
łot — Siska). 

21. Kl. gn. Etna III (Mah Jong 
— Esther). 

2 1. kl. gn. Harrietta (Harvier 
— (Gilaneuse). 

2 1. kl. gn. Ilona (Villars — 
Walkirju). 

2 1. kl. kaszt. Irata (Illumina- 
tor — Resolute). 

2 1. kl. kaszti. Irynia (Fandan- 
go — Fryvne). 

2 1. kl. gn. Talją (Manton albo 
Theokrit — Tradition). 

2 l. kl. gn. Vestalina (Staffel- 
stab — Venezianerin). 

SPIS KONI 
STAJNI LOTHEGO 

"|. og. gn. Kazbek (Mości Ksią 

żę — Cylicja). 


4 1. og. gn. Pirandello (Mah 
song — Pexi). 

3 l. og. c. gn. Herakles (Illumi- 
nater —- Fryne). 


3 1. kl. gn. Oktawa (Mah Jong 
— Cis Mol). 


Nasad bandycki 


pod Pultuskiem 


g Wczoraj o godz. 2.30 w nocy 
ia dym kilometrze od Pultuska 


Senderowicz 
pomocy. 


począł wzywać 
Bandyci wystrzelili do 


| 


= ZZ OO A 0 NN ak, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Najwyższa magistratura spo- 
łeczna sportu polskiego, Związek 


Pie u po Reż 
8 1 oe Met. Almo tA O ÓW Sportowyć 


pote Granada p * ; King's które zagaił prezes, min. Ulryck, 
= y kami R (FE apelując do przedstawicieli po- 
w a) szczególnych związków sporto- 


2 1. og. gn. lon (Villars — Jo- wycho wytężoną Przcę nad Pod- 


kohama): niesieniem poziomu naszego spor 
2 l. og. gn. Govil (Villars —|tu j nad przygotowaniem naszych 

Goldynga). zawodników do zbliżających się 
2 |. og. c. gn. Azrael (King's| igrzysk olimpijskich. 

Tdler — Azalja). W kwestji sportu wśród mło- 
21. og. e. gn. Etex (King's, dzieży szkolnej dyr. PUWPF-u, 

Idler — Ktrurja). gen. Wilczyński, wyjaśnił, że 


2 |]. kl. kaszt. Anm (Taunus — 
Herta). 
| 


trudności ze strony władz szkol- 
nych, motywowane obawą odda 
= 


Proces R.5.D.A.P. 


odbędzie się w (Cieszynie 


KATOWICE, 27. 4. — Śledztwo 
w sprawie wykrytej tajnej organi- 
zacji hitlerowskiej NSDAP to- 
nie dobiega końca. Proces odbę- 
nie dobocga końca. Proces odbe- 
dzie się w Cieszynie w Sądzie 
Okręgowym. dokąd uda się trybu- 


nał katowicki. Oskarżać będzie 
prok. Początek. 
Na lawie oskarżonych  zasią- 


Urzędnicy 


dzie 130 oskarżonych, którym za- 
rzuca się prowadzenie akcji an- 


typaństwowej. Proces NSDAP. 
będzie jednym z największych 


tego rodzaju procesów i dziś już 
wzbudza wielkie zainteresowanie 
społeczeństwa śląskiego. 

M. in. spodziewają się olbrzy- 
miego zjazdu dziennikarzy nie- 
mieckich. 


protestują 


przeciwko unieruchomieniu kopalni 


KATOWICE, 27. 4. — Na odby- 
tem wczoraj w Katowicach ze- 
braniu uchwaliły rady urzędnicze 
kopalń Wspólnoty Interesów re 
zolucję, protestującą przeciwko 
zamiarow! unieruchomienia już 
piatej z rzędu kopalni „Mysłowi- 
ce“ M. in. urzędnicy protestuja 
iż kopalnia jest rentowna, gdyż 


Aresztowania 


zwiększyła się przeszło w dwój- 
nasób wydajność. 

Unięruchomienie kopalni, tego 
jedynego źródla egzystencji nie- 
tylko licznych rodzin pracowni- 
czych Mysłowic i okolicy, leez 
również i mieszkańców tych miej 
scowości, byloby katastrofą dla 
calego ogółu. 


komunistów 


na Siąsku 


POZNAŃ, 28. 4. — Dnia 21 b.jostatnio cały Śląsk bibułą agita- 


m. policja 
komitet 
polskiej 
<>. 


=r 


śląska 
komunistycznej  partji 
w Lipinach, aresztując 
osoby, które osadzono w aresz- 
cie śledczym. Równocześnie uda- 
ło się policji wykryć w pewnem 
mieszkaniu w Chropaczowie  do- 
skonale zakonspirowaną i urzą- 
dzoną drukarnię, nagromadzony 
materjał w postaci gotowych ulo 
tek. 

kilkanaście kilogramów papie 
ru, kilka matryc, maszyn drukar- 
skich. 3 komplety czcionek dru- 
karskich, znaczną ilość narzędzi, 
farb i t. d. Komuniści zarzucali 


zlikwidowała | cyną, podburzając do manifesta- 


cji w zwiazku z tragicznem. zaj- 
ściami w ltrakowie, Częstochowie 
1 Lwowie. Ostatnio szczególnie 
gorąco zabiegali około zorganizo* 
wania demonstracji 1 maja. 
Aresztowanie 21 komunistów 
w Lipinach nie jest równoznacz- 
ne z likwidacją komunizmu na 
Śląsku i ciągle sa jeszcze rozrzu- 
cane bibuły w różnych miejsco- 
wościach. W Załężu i Dębiu pod 


Katowicami  rozrzucono ulotki, 
nawołujace do demonstracji i 
strajku 1 maja. 


Nieudany występ 


„Kidnapperów” wileńskich 


WILNO 28, 4. W niedzielę u- 
ziłowano dokonać w Wilnie por- 
wania ŚS-letnicgo dziecka. Dnia 
0 b. m. w południe Róża Gliń- 
ska bawila w gościnie u swych 
znajomych przy ul. Nowogródz- 
kiej. W chwili, gdy dziecko jej, 
3-letnia córeczka, bawiła się na 
podwórzu, zbliżyła się do niego 
„akaś starsza kobieta, zdołała 
dziewczynę wywabić na ulicę, 
rdzie pod pretekstem przejażdżki 
ulokowała dziewczynkę w wózku 
i od'łaliła się szybko. Gdy matka 


ła alarm. Zawiademiono policję, 
jednak początkowo wszelkie po- 
szukiwania pozostawały bez vre- 
zuitatu. 

Przypadek dopiero pozwolił od- 
naleźć skradzione dziecko. Przy 
uł. Kijowskiej przechodnie zau- 
ważyli jakąś kobietę z wózkiem, 
w ktorym plakalo głośno dziecko. 
Wśród przechodniów znalazla się 
znajoma Glińskiej, ktora, przecho 
dząc obok wózka, poznała córecz- 
kę swej znajomej, zatrzymała wó- 
zek i dziecko zabrała. Owa nie- 


znajoma kobieta zdołała zbiec. 


Czy kanai spławny 


przetnie dolinę Ojcowa? 


Jeszcze przed wojną Światową roku 1933, ale w mniejszym za- 
istniał plan budowy kanału spła- | kresie. Brak kredytów uniemoż- 
wnego, łączącego Zagłębie Wę-|liwił realizację planu. Dopiero 
glowe z korytem Wisły. Rząd|obecnie  kwestja ta wypływa 
austrjacki chciał kanał ten po-| znów na powierzchnię, przyczem 
prowadzic prawym brzegiem | w związku z tem istnieje projekt 
Wisły do Krakowa. Na ten cel| poprowadzenia kanalu lewym 
wydatkowano 35 miljonów ko-! brzegiem Wisły. Kanał ten, we- 
ron, a prace zostaly przerwane | dług drugiego projektu, bylby 
w latach wojennych. skierowany przez Ojców, rzeką 


zauważyła brak dziecka, wszczę- 


Polsku prowadziła prace du|Pradnik, Białą bDrzemszą i Bry- 
nieą. 

Autorzy tego drugiego projek- 

Hicjimy dar tu przedłożyli władzom odpo- 


wiedniec wnioski. Kanał przebic- 
gający przez Ojców byłby wąski 
i głęboki. Kursowalybv po nim 


na „Caritas” 
FROCK, 28. 4. (KAP.). Znany 


» Tone Ciechanowa, na jadą: | Semderowicza i rzucili się do u-|ofiurny dzialacz katolicki p. Win- | barki, popędzane prądem elek- 
cych wozami po cukier do Cie- | cieczki. Strzały  zaalarmowałvjcentv Czarneck: ze Sławogóry, | trycznym. W tym wypadku spra- 
enanowa, Jana  Gademskiego, | strażnika leśnego, który ogol dt we: Dek. A, K. w dekanacie] wa wiąże się æ budową elek- 
mieszkańcą Pultuska i berka S*n-| wiózł Seuderowicza do Puituska.|mławskim, zakupił i ofliarowa!| trycznego tramwaju Kruków= 
erowicza, również z Pultuska,| W drodze Sebderowicz zmarł.|mławskiemu wydziałowi parafjal-| Ojców. przyczem prad zostałby 
apadi trzej zamaskowani ban-| Bandyci nie zdążyli Senderowi= | nemu „Caritas“ dom w Mławie| również wyzyskany dla popędu 
dyci. Po Steroryzowaniu kupców, | czowi zrabować gotówki w sumiejpbrzy ul. Przeskok. Posiadanie | barek. 


zrabowali 


de rowu przy drożnego. 


ców z Pułtusku. 


E ii Gadomskiemu 800 zl. | 900 zł Gadomski i Senderowicz | wlasnego 
związali mu ręce i nogi i rzucili| trudnili się zakupami dla hkup-,skiema  „Caritasowi” 
łszerszą dzialalność, 


Niewiadomo, oczywiście, jakie 
stanowiska zajmą w tej sprawie 
władze kompetentne. 


domu pozwoli mław- 


rczwinąć 


odbyła walne doroczne zebranie, / 


m A ZW ZOE Z A OT O e 


A A 5 m an m m nm m 


nia młodzieży szkolnej w ręce 
klubów sportowych, uważa za 
słuszne i diatego władze państ- 
wowe dążą do gruntownej reor- 
ganizacji sportu, aby kluby były 
przygotowane na przyjęcie mło- 
dzieży szkolnej. Dyr. PUWF-u 
apelował następnie do zarządu 
Z. Z.:o zreorganizowanie i ser- 
deczne zaopiekowanie się spor- 
tem robotniczym. 

Walne zgromadzenie Z. Z. przy- 
jęło następujace wnioski: 

„Walne zgromadzenie Z. Z.: 

1) nakłada na wszystkie związ- 
ki sportowe obowiązek bezwzględ- 


Sr. e 


Sejm sportu polskiego 


„0 lepszą przyszłość naszego Sportu 


6) poleca wszystkim związkom. 
zainteresowanym” w przewozie 
sprzętu sportu przez granice, aby 
wszczęły akcje w swoich fede- 
racjach międzynarodowych +i 
wprowadzenie  tryptyków dla 
sprzętu sportowego i nagród 
przechodnich ; 

4) nakłada na związki sporto- 
we, które mają swe ekspozytury 
zagranicą, obowiązek wspierania 
w miarę możności wszelkiemi 
Środkami emigracyjnych klubów 
polskich; 

8) wzywa wszystkie związk 
sportowe do jak najintensywniej- 


nego stosowania się do wytycz-| szego popierania akcji zbiórko- 
nych, które wyda PUWF i Z. Z.; | wej na Polski Komitet Olimpij- 
ski i 


2) stwierdza, że mimo zajęcia 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
przychylnego stanowiska w spra- 
wie _ usportowienia młodzieży 
szkolnej — usportowienie to od- 
bywa się bąrdzo powoli. Wobec 
tego walne zgromadzenie poleca 
zarządowi Z. Z. poczynienie sta- 
rań o silniejsze upie] 
młodzieży szkolnej, jeżeli aniesics | 
nie nakazu należenia tej młodzie- 


dakładnego wykonania u- 
chwały walnego zgromadzenia Z. 
Z. z dnia 27. 10. 1985 r., nakłada- 
jącej na związki obowiązek nale- 
piania na wszystkie bilety wstę- 
pu na zawody sportowe — nale- 
pek olimpijskich 10-groszowych; 

8) poleca związkom  zaktuali- 
zowanie i stale prowadzenie ści: 
słej ewidencji członków uprawia- 
jących czynnie daną gałaź spor- 


ży do klubów sportowych nie mo- tu i nadsyłanie do Z. Z. odno- 
że być uzyskane śnych danych statystycznych: 

3) poleca zarządowi Z. Z. dal- 10) poleca związkom sporto» 
sze kontynuowanie starań owym poczynienie starań w mię- 


zmniejszenie ciężarów  podatko-j dzynarodowych federacjach o za- 
wych od imprez sportowych ama-| proszenie możliwie największej 


torskich, urządzanych przez, liczby sędziów polskich do jury 
związki; olimpijskich. 
4) wzywa wszystkie państwo-| Następnie walne zebranie u- 


we związki sportowe, aby dosto: ;chwaliło dezyderat: Walne zgro- 
sowały na najbliższych swoich madzenie wypowiada się prze- 
walnych zgromadzeniach własne | ciwko tworzeniu klubów sporto- 
statuty do nowego statutu Z. Z.:;,wvch przez organizacje stanowe, 
5) peleca wszystkim związ- jak: akademickie. kolejowe. ban- 
kom zwrócenie uwagi na stronę kowe, i t. p., które rygorystycznie 
etyczna i moralna działalności se- zabraniają swym członkom nale- 
dziów sportowych, działaczy klu (zaam do azáinych klubów sporto- 
bowyeh i zawodników, e wh Walne zebranie poleca za- 
do najostrzejszego występowania | rządowi Z Z. wszczęcie w tym 
przeciwko wszelkim tego rodzaju | celu odpowiednich kroków u mia- 
wykroczeniom: paea ezynników.“ 


A BC sportowe 
Z SEKCJI MOTOCYKLOWEJ LEGII 
Sekcja Motocyklowa  Sstolecznego 


klubu Legja otwiera w niedzielę sezon 
sportowy. O godz. 1015 w kościele 


ny miesiac propagandy na zapisy dła 
młodzików, junjorów i posiadaczy 
kart wyścigowych  niestowarzyszo- 
nych. Zapisy į informacje w sekretar- 


M. RB. Częstochowskiej (ul. Łazien-| jacie Sekcji, w poniedziałki, środy i 
kowska). odbędzie się  uroczysta| piątki od godz 19 do 21-ci 
Mszą św.. po której nastąpi jedna W KILKU WIERSZACH 


— W finale gry podwójnej panów 
o mistrzostwo Czechosłowacji czeska 


z najweselszych i przez motocykiistów 
najbardziej lubianych imprez: „pogoń 


za lisem". para Menze! — Ħechr pokonała dosko* 
Sekcja Motocyklowa Legji zaprasza | nałą parę angielską Perry — Hughes 
wszystkich motocyklistów zrzeszonych | 6:2, 6:4, 8:6. 


i niezrzeszonych do wzięcià udziału 
w tej imprezie. Bliższych informacyj 
udziela sekretarjat Sekcji w godz. 
18—20. tel. 842-47. ę 

KOLARZE WARSZAWIANKI 

"OTWIERAJĄ SEZON 

Powstała niedawno Sekcja Kolar- 
Ska Warszawianki otwiera w niedzielę 
sezon. Zbiórka kolarzy nastąpi o go- 
dzinie 8-ej przed lokalem klubowym. 
uł Wawelska 5, skąd nastąpi wyjazd 
do Starej Aliłosny. 

Sekcja Kolarska organizuje bezpłat- 


Porażka (ramma w Hiszpanji 


PORAŻKA CRAMMA W HISZPANII Sensacja ostatniego dnia byki po- 

W poniedziałek zakończył «się w | rażka Craimma z Hiszpanem Maierem 
Barcelonie mecz temsowy o puhar Da- | 6:3, 6:2. 6:1. W drugiei rundzie Niem- 
visa pomiędzy Niemcamm a Hiszpanią. | cy walczą z Węgrami w dniach 15 do 
Zwyciężyły Niemcy w stosunku 4:1.' 17 maja w Duesseldorffie 


— Zabala, argentyński mistrz „ma- 
ratonu” z Los Angeles, który niedaw- 
no pobił rekord świata Nurmiego na 
20 km, zwyciężył w Norymberdze na 
25 km w czasie 1:26,54,2. 

— Francja reprezentowana będzie 
na olimpiadzie w Berlinie przez 225 
zawodników. Warto dodać, że Mie- 
dzynarodowy Komitet Przestrzegania 
Zasad Ducha Olimpijskiego organizuje 
6 czerwca w Paryżu międzynarodowy 
kongres nrzeciwko 'vrzyskom w Ber- 
linie. 


$zimosąd nad złodziejem 


na wsi kresowej 


NOWOGRÓDEK, 27. A We wsi 


jako zawodowi złodzieje, byli jej 


Podwarańce w pow. lidzkim, zo- 
stał zabity Kazimierz Taraszkie- 
wicz, a brat jego, Feliks, ciężko 
ranny i w stanie nieprzytomnym 
odwieziony do szpitala. 


Zabójstwa dokonała prawie ca- 
ja wieś, gdyż Taraszkiewiczowie, 


postrachem. 

Poprzedniego dnia na brzegu 
lasu w uroczysku Rorowa Dolina 
(powiat słonimski), znaleziono 
zwłoki Jana Bekszty. Jak przy- 
puszczają, został on zabity przez 
wspólników, zawodowych złodzie- 
jów. 


Zastrzelony przy rabunku węgla 


w pociagu 


Wczoraj w nocy na pociąg Nr. 
491, jadący z Warszawy do Kut- 
na, w pobliżu Kutna wskoczyli 
rabusie i poczęli zrzucać węgiel. 
Wartownicy zatrzymali pociąg i 
usiłowali dogonić uciekających 
rabusiów. W pewnej chwili jeden 
z fich zaatakował guoniącezo go 


wartownika ze straży kolejowej. 
W obronie własnej wartownik 
użył broni, raniąc rabusia. 
Rannym okazał się Wacław 
Kurowicki, lat 20, mieszkaniec 
Kutna. Przewieziono go do szpi- 
tala w Kutnie, gdzie, pomimo po- 
mocy lckarskiej. życie zakończył. 


stan 


policjanta Surały 


Stan ofiary krwawej strzelanie 
nv na ul. Przejazą policjanta Ka- 
rola Suraly, Jwzebywającego w 
szpitalu $w. Ducha jesL bezna- 
dziejny. Kula ugodziła go w gło- 
wę, mrzyczem operacja okazala 
się niemożliwa. Aby wyjąć kulę, 


trzebaby naruszyć podstawę cza- 
|szki. Zdarzały się meliczne wy- 
pudki, że kula wskutek niemoż 
ności jej wyjęcia tkwila w ciele 
rannego i mimo to runu się goila. 
Sa to jednak wypadki bardzo nie- 
liczne. 


Str. 6 


Latarnia na Helu 


w czasie nawałnic morskich 


Na półwyspie Helskim jesienią 
i zimą szaleją często gwałtowne 
burze, to też zbudowana w roku 
1806 latarnia morska w Helu, po 
siada mury niesłychanie grube i 
masywne. Mury u podstawy mają 
grubość 2 m. Mimo tak trwałego 
zbudowania latarni, latarnia hel- 
ską w czasie wichur chwieje się. 


Specjalny przyrząd wykazuje jej 


odchylenie od linji pionu. Odchy- 


lenia te, notowane przez latarni- 
ków pełniących służbę przy insta 
lacji świetlnej, wynosiły czasami 
więcej niż 20 em, Chwianie to ni- 
czem nie grozi potężnej latarni 
morskiej, 


Snabizm amerykański 


Stare latarnie morskie 


„upiększają” letniska 


mi j2nerów 


Dyrekcja służby brzegowej w 
U. S. A. zadecydowała niedawno 
sprzedaż na szmelc sporej liczby 
latarń morskich, jako przestąrza- 
łych już i niezdatnych dla wła- 
ściwych celów. Wydawałoby stę, że 
budynki tego typu nie znajdą ła- 
two amatorów kupna. stało się 
jednak inaczej. 

Pewien sprytny businessman 
w New Yorku nabył od dyrekcji 
za tanie pieniądze całą „kolekcję“ 
74 latarni morskich, co uczyniw- | 
szy, zaaranżował akcję propagan 
dowo - reklamową w prasie. Sku- 
tek nie kazał czekać na siebie. 


Zmiana progra 


Oto 25 latarni znalazło wkrót- 
cę nabywców, bogatych snobów, 
którym wmówiono, iż latarnie 
morskie nadają się szczególnie 
na mieszkanie wilegjaturowe. Po- 
czątek zrobił pewien miljoner z 
Chicago, który ubrdał sobie, że 
pobyt letni w latarni morskiej 
uleczy go ze spleenu. Wślad za 
nim poszli inni, którym idea za- 
mieszkania w latarni zaimpono- 
wała ekscentrycznością. 

W ten sposób sprytny busines- 
sman zarobił na sprzedaży 25 la- 
tarń tyle, iż opłaciło mu się kup- 


|no 74-ech. 


mu radjowego 


na okres letni 


Celem poinformowania się o zamia 
rach programowych Poskiego Radja 
na okres letni, zwróciliśmy się do wi- 
cedyrektora programowego Polskiego 
Kadja, p. Haliny Sosnowskiej, z pro- 
śbą o kilka wyjaśnień. 

Przedewszystkiem — mówi p. So- 
stiowska — zrywamy w lecie z wszel 
kim dydaktyzmem w radjo. Usuwa- 
my z programu na okres miesięcy 
letnich odczyty w językach obcych. 
Encykiopedję mówioną, cykl odczy- 
tów „Dyskutujmy”, pogadanki p. t. 
„Książka i wiedza, „Wieczory lite- 
rackie*, lekcje śpiewu, no i oczywi- 
scie audycje szkolne. 

Zmieniamy godziny początku i koń 
ca audycyj każdego dnia. Zgodnie 
z potrzebami radjosłuchaczy na pro- 
wincji, rozgłośnie w Katowicach, 
Łodzi, Poznaniu i Toruniu zaczynać 
będą program już o 6-tej rano, pod- 
czas gdy pozostałe rozgłośnie pozo- 
staną nadal przy dotychczasowej go- 
dzinie 6.30. Natomiast wszystkie roz- 
głośnie prowincjonalne kończyć będą 
program o godz. 23.00, a więc wcześ- 
miej, niż dotychczas, jedynie w sobo- 
ty Lwów, Kraków. Łódź i Wilno pra- 
cować będą do godz. 23.30. Wyjątek 
stanowią niedziele i święta. Wtedy 
wszystkie rozgłośnie regjonalne pra- 
cują bez przerwy od godz. 8.00 do 
23.00, czyli w ciągu 15 godzin na 


WAGA. CHEM. FAB MAD, AGA KT WAN STAW 


Francois Mauriac 


CZARNE ANI 


dobę, a Warszawa do godz. 24.00. 


Przy układaniu programu  ietnie- 
go chcieliśmy tak rozdzielić czas 
pracy poszczególnych stacyj pol- 


skich, aby zawsze od godz. 6-tej ra- 
no do 24-ej czynna była na eterze 
któraś z rozgłośni. Osiągnęliśmy to, 
że w dni powszednie tylko z 3-go- 
dzinną przerwą między 8 rano a 
1l-tą, oraz 15-minutową przerwą po- 
południową zawsze któraś z rozgłoś- 
m, wzgl. kilka rozgłośni, nadawać 
będzie polski program radjowy. ( 
Pogadanki rolnicze — orzech nie 
zgedy między miastem a wsią — w 
lecie nadawane będą w południe, na- 
bożeństwa wcześniej, niż w zimie, 
bo o godz. 9-tej rano, wiadomości 
sportowe dopiero wieczorem o godz. 
22-ej, gdy już wyniki wszystkich za- 
wodów są znane. Skupiamy audycje 
słowne w pewnych porach dnia, a 
rozszerzamy odcinki muzyki np. mię- 
dzy godz. 19 a 20.30 i od 21 do 
24-ej. Muzyka dochodzić bedzie w 
programie letnim do 69,62 proc. 


HUMOR 


ŻEBRAK 
—- Nawet jeśli dam wam 20 
groszy, przepijecie je zaraz w 


najbliższym szynku. 

— O, nie, wielmożna pani, wez- 
mę bilet do loży w operze, 

PODOBAŁO SIĘ... 

Poeta: — Cieszy mnie, że po- 
wieść moja podobała się pani. 

Pani: — Muszę wyznać, że od- 
łożyłam książkę nabok z dużą sa- 
tysfakcją. (Tit-Bits) 

43) 


zrozumia 


Z upoważnienia autora przeiożyła Helena Hellerówna 


— Boi się, że zażądam od niego pieniędzy, aby je- 
chać do niej do Paryża — pomyślał Andrzej. i 


Lecz Gradere kierował się 


crami. 


— Możesz zaufać temu młodemu księdzu — mówi! 


wierz mi, znam się na tem... | 
Młody człowiek wydawał się 
— Ależ w takim razie już mi 


powiedział znużonym i zrozpaczonym głosem. — Nie ro- 
bię sobie nie z tego, , że moje małżeństwo sie rozbiło, a 

i I ą Buy 
co do Cernós i Balizacu, to pieniądze dostałeś, a reszta 


mnie nie obchodzi... pocóż więc 


widzę celu. (Zawahał się i zaczął mówić ciszej)). Nasza 
rozmowa wczoraj wieczór nie podobała mi Się... 
to głupie... Co za sens mają te wszystkie intrygi" Nie 


masz już nic więcej do roboty w 
Ściemniło się zupełnie. And 


że jego ojciec wyszedł z pokoju, gdyż nie słychać było 
gle jednak dał się słyszeć jego 
głos, brzmiący nieco ostrzej, niż zwykle: 


In 
a 


nawet jego oddechu. 


— Owszem, mój mały, mam 


A gdy moje zadanie będzie dokonane, wyjudę, przyrze- 


ci to. Wyjadę i więcej mnie nie 


Andrzej nie znalazł na to odpowiedzi. Nie zagłębiał 


Powieść 


się w sobie, nie badał siebie 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


(o zgubiło Abisynje 


- gazy trujące czy rozkład wewnętrzny? 


Od pewnego czasu coraz częś- 
ciej napływały wiadomości 
przeważnie ze źródeł abisyńskich 
— że wielkie zwycięstwo w woj- 
nie afrykańskiej zawdzięczają 
Włosi użyciu zakazanemu gazów 
trujących w stosunku do bezbron* 
nych Abisyńczyków, nieposiada- 
jacych wcale masek gazowych. 

Oskarżanie Włochów o prowa- 
dzenie wojny chemicznej, budzić 
może poważne wątpliwości. Nie 
znamy dotąd w tej sprawie doku- 
mentów budzących zaufanie. Naj- 
częściej zaś spotykane opowieści 
— o zalewaniu miast i osiedli 
abisyńskich iperytem (gaz bojo- 
wy w stanie płynnym), o rzucaniu 
bomb iperytowych na uciekają- 
cych wojowników etjopskich, za 
którymi gonią żołnierze włoscy — 
opowieści tego rodzaju wyraźnie 
są fałszywe. Iperyt, jak to chyba 
prawie wszystkim wiadomo, dzia- 
ła długo, do 6 tygodni. Iperytowa- 
nie dróg odwrotowych Abisyńczy- 
ków oraz miast, które Włosi zaj- 


melanchoiję"... i tem jednem słowem osłaniają tysiące 
ukrytych źródeł ich cierpienia i ich rozpaczy. 
I nagle usłyszał odgłos cicho zamykanych drzwi 


ł, że ojca już niema, 


XII. 


-— Zaczekam jeszcze chwilę w tym pokoj 


zupełnie innemi uczu- 


zdziwiony : 
na niczem nie zależy — 


masz tu siedzieć? Nie 
Może 


Liogeats. 
rzej mógł przypuszczać, 


tu jeszcze coś do roboty. 
sty były 
zobaczysz. 


Gradere — Katarzyna jest zapewnie zaniepokojona tw 
rozmową ze starym i ma się na baczności. Gdyby widzia- | 
ła, że stąd wychodzę... 

— Zostań jeszcze trochę — odrzekła Matylda. 

Do uszu ich dochodziło bezmierne i usypiające sze- 
mranie kropel, które spadały z dachu na balkon w nie- 
równych odstępach. Lampka przy łóżku nie oświetlała 
dostatecznie pokoju. Matylda rozróżniała sylwetkę męż- 
czyzny, który siedział na kanapce z opartemi na kola- 
nach łokciami i gryzł paznokcie. 

Wiedział już o wszystkiem. Powiedziała mu wszyst- 
ko, a teraz gorzko tego żałowała, przerażona tą siłą, ja- 
l ką rozpętała. Nie okazał żadnego żdziwieni. ani gniewu, 
nie wydał najmniejszego okrzyku. Matylda byłaby wo- 
lała, aby dał upust swej wściekłości. Tą skoncentrowa- 
na uwaga, spokojnie zadawane drobiazgowe pytania wy- 
wierały na niej większe wrażenie, aniżeli wybuch. Po- 
wrócił jeszcze do tych samych pytań; 

— Czy jesteś pewna, że to Katarzyna ma iść po nią 
na dworzec ?... Czy Desbats istotnie mówił ci, że jego li- 
że nie można było wy- 
wnioskować od kogo pochodzą i że je kazał wrzucać w 
Bordeaux? To bardzo ważne... 


pisane na maszynie, 
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samego, należał do rasy 
tych tak licznych dzieci, które mawiają: „Cierpię na |tylda. 


mują wnet po cofającym się prze- 
ciwniku, szkodziłoby poważnie im 
samym i utrudniałoby ofensywne 
działania na wielką skalę. Iperyt 
jest chemicznym środkiem walki 
o charakterze wybitnie obron- 
nym. Z pożytkiem używać go mo- 
że ten z przeciwników, - który 
zmuszony, czy też celowo opusz- 
cza jakieś terytorjum na dłuższy 
okres czasu. 


WŁOSI ZAPRZECZAJĄ 


Na łamach „Giornale d'Italia" 
pisze Virgino Gayda, że propa- 
ganda, jaka rozpętała się w spra- 
wie rzekomego używania przez 
wojska włoskie gazów trujących, 
jest pretekstem do rozwinięcia 
nowego manewru W. Brytanii, 
dążącego do sparaliżowania zwy- 
cięskiego pochodu Włochów w 
Abisynji. Wszystkie oskarżenia 


pod adresem Italji są gołosłowne. 
Gayda kwestjonuje wartość doku- 
mentów i fotografij, przedstawio- 
nych w Genewie w sprawie uży- 
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wania gazów przez Włochów, 
twierdząc, że na zdjęciach mogą 
być przedstawione zwłoki zmar- 
łych od bomb zapalających, które 
nie są zabronione. Stwierdza 
nadto, że Abisyńczycy dokonali 
cestatnio poważnych zakupów ga= 
zów w Anglji. W jesieni 1925 rząd 
angielski pozwolił na eksport ga- 
zów łzawiących do Abisynji, do- 
kąd wysłano również dużą ilość 
nikotyny czystej, produkowanej 
przez „Britisch Chemical Corpo- 
ration“, celem zatruwania stu- 
dzien. Ponadto „North British 
Corporation“ otrzymało od rządu 
abisyńskiego duże zamówienia na 
gazy. Zamówiono mianowicie 
transport bomb z iperytem i ga- 
zami łzawiącemi. 

W dalszym ciągu Gayda pisze: 
Stwierdzamy, że Włosi nie uży- 
wali gazów, ale nawet w wypad- 
ku, gdyby ich używali, byliby do 
tego uprawnieni tytułem akcji re- 
presyjnej, zwłaszcza, że wszystkie 
oskarżenią włoskie przeciw okru- 


—— Obszary zajęte 
= prier W lochów 


Jbt granice 
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— Dlaczego to jest bardzo ważne? — zapytała Ma- 


Machnął wymijająco ręką i zamyślił się. Przypatry- 
wała mu się z oddali; 


zacisnął dłonie i przyłożył je do 


Jak od zapałki, rzuconej dłonią beztroskiego dziecka, 


cały las staje w ogniu, tak Matylda wyzwoliła tę niepo- 


skromioną siłę. 


Wszystkie dzwony dzwonią na trwogę, 


drogami pędzą samochody i wozy... Nadaremnie błagała 


u — szepnął | Gradere'a, aby uciekł, ostar 
ą stawić czoło... Nie, nie powinna była wtajemniczać go 
w plany Symforjona. Alina byłaby przyjechała i zabra- 
|ła Gabrjela.. Powstałby skandal. gadanoby trochę... a 
potem wszystkoby ucichło... Wysłałoby się Andrzeja do 
Skandynawji... Zawsze sprzeciwiała się tej podróży, ale 
teraz byłaby z niej zadowolona. Poco myśleć o tych rze- 
czach? Klamka już zapadła... Chyba... chyba, żeby upa-; 
dła Symforjonowi do nóg i wyznała mu, że go zdradzi- 
Wysłałby telegram do tej Aliny, ażeby przyjechała 
później i nieszczęście byłoby zażegnane... O tem to właś- 
nie rozmyślała Matylda, 
czas gdy Gradere przypartywał się jej skolci, nie spusz- | 


ła. 


czając z niej oka. 


dę, 
wajcy. 


Zdawał sobie sprawę z niebczpieczeństwa. 
miewał te bezpośrednie przeczucia, które mu zdradzały 
ukryte myśli przeciwnika. Wyczuwał rodzącą się zdra- 
zanim jeszcze ukształtowała się w umyśle 


schronił się gdzieś, Postanowił 


krążąc po swym pokoju, pod- 


Zawsze 


wino- 


— Czy jesteś pewna, że Katarzyna nie pojedzie sa- 


piechotą? — zapytał. 


rzać. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na 


— Wszak wiesz już, 


mochodem, aby nie zwracać uwagi, i że wrócą z kolei 


więc pocóż mam ci to powta- 


(D. e. n.) 


ty (na wszystkich stronach 


Tiai 


Nr. 120 pam 


cieństwom Abisyńczyków nie do- 
czekały się w Genewie żadnego 
załatwienia. 

OSKARŻENIE ANGUJI 

Anglja nie posiada moralnego 
prawa do występowania z oskar- 
żeniami przeciw Włochom — pi- 
sze Gayda — ponieważ sama do- 
puszczała się aktów, o które dziś 
oskarżą Włochy. Niedawno samo- 
loty brytyjskie zbombardowały 
przy użyciu gazów trujących 
szczepy afgańskie na pograniczu 
Indyj. Dnia 24 lutego 1928 r. sa- 
moloty przy użyciu karabinów 
maszynowych i bomb zabiły na 
północ od Adenu 140 osób zpośród 
cywilnej ludności arabskiej. 
W  Birmanji  naskutek użycia 
bomb zapalających wzniecono roz- 
myślnie pożar lasu, w którym 
schroniła się tubylcza ludność. 
W 1930 r. Hiszpanie używali na 
terenie Marokka pocisków artyle- 
ryjskim z iperytem. We wszyst- 
kich tych wypadkach Liga Naro- 
dów nie interwenjowała. 

OPINJĄ NEUTRALNEGO 

Do Holandji powrócił z Abisy- 
nji dr. van Schelven, członek am- 
bułansu holenderskiego Czerwo- 
nego Krzyża, który na początku 
marca r. b. został napadnięty 
przez bandytów w okolicy Kwo- 
ram, przyczem otrzymał dwie ku- 
le w płuca. Rany jego nie są nie- 
bezpieczne. Zdaniem jego, wojsko 
abisyńskie składa się z ochotni- 
ków bez dyscypliny. Abisynja jest 
krajem nieskonsolidowanym poli- 
tycznie. Kraje nieamharyjskie są 
bardzo luźno związane z władzą 
centralną. Raz oświadczają się za 
negusem, raz przeciwko niemu; 
niema tam poczucia łączności. To 
też nie można mówić o jednoli- 
tym narodzie. 

Dr. v. Schelven oświadczył, że 
ambulans holenderski jest właści: 
wie jedynym, który nie był dotąd 
bombardowany. Życie dr. v. Schel- 
ven zostało uratowane przez pacz- 
kę listów ad żony. Paczkę tę dr. 
v. Schelven miał w kieszeni na 
sercu, a uderzające o tę paczkę 
kule bandytów zostały wstrzyma; 
ne i zraniły tylko lekko płuca. Na 
wiadomość o wypadku żona vY. 
Schelven wyruszyła natychmiast 
samolotem do Rzymu, a stamtąd 
do Asmary, gdzie otrzymała tele- 
gram od męża: „Paczka Twoich 
listów uratowała mi życie, jestem 
w Kworam'. 

GŁOS Z ADDiS-ABEBY 

Po klęskach w Abisynji północ- 
nej przybywają do Addis-Abeby 
codziennie tłumy wojowników ra- 
nionych i oderwanych od swych 
odziałów. Przybywają oni do sto- 
licy grupkami po czterech do dzie- 
sięciu, nieraz przeszedłszy pieszo 
po 700 km. najcięższych dróg 
Opowiadają oni szczegóły walk 
na froncie północnym, twierdząc, 
że straty Abisyńczyków w wal- 
kach z Włochami pomimo zaciek- 
łości bojów i ataków lotniczych, 
nie są wcale znaczne. Natomiast 
w czasie przemarszów na rozleg- 
łym ironzie Takaze — Makalle — 
Amba-Aladżi — Dessie — jak mó- 
wią żołnierze — dawały się Abi- 
synczykom dotkliwie we znaki 
podbite dawno już plemiona przez 
Raja -Azebu i Galla, niepokojąc 
ich nieustannemi napadami od ty- 
łu w chwili walk z Włochami. Dzi- 
kie te plemiona grabiły poprostu 
obozy wojsk abisyńskich. Wsku- 
tek tych napadów Abisyńczycy, 
często byli wzięci w dwa ognie. 
Wśród plemion tych, jak twier- 
dzą żoinierze, Włosi rozdawali 
pieniądze i broń. Te właśnie par- 
tyzancko-rozbójnicze napady ułat- 
wiły Włochom zdobycie Dessie. 
Na trzy dni przed ewakuacją Des- 
sie plemiona Raja i Galla napadły 
na cesarski skład broni i benzyny 
i podpaliły go. Żołnierze abisyń- 
scy twierdzą, że conajmniej poło- 
wę swoich powodzeń w ostatnich 
miesiącach Włosi zawdzieczają 
działaniom tych najdzikszych ple- 
mion. 
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za miejsee wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


po 6 szpalt): na l-ej sironie—1 zl. 
ostatniej stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Kemunikaty i wyjaśnienia — 160 zł, opisy specjalne — 3 zł, tekar- 


skie — 30 gr. 


Neckrologja po 8 gr. Drebne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych liczy 


się za oddzielne wyrazy, s tusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
ty 1 wyjaśnienia cyfrą (K). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada, 
Wydział ogłoszeń: Zgeda 1, tel. 691-56 — biura czynne ed godz. 9 rano de 6 wiecz. 
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